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Lud niemiecki jednoczy się uj inalce
o pokój, demokrację i niezawisłość
P r e j zydl&nt WitheSm i Mmm M&smesma

przemawiają na Kongresie Frontu Narodowego w  Berlinie
BERLIN. PAP. W sobotę przed południem podczas obrad Kon 

' eresu Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Wilhelm Pieck, wygłosił 
przemówienie.
Na wstępie prezydent Pieck , Mówca zobrazował dalej polity 

podkreślił, że naczelnym zadaniem ! kę wojenną imperialistycznych 
Frontu Narodowego jest poparcie ; mocarstw zachodnich i omówił
za pomocą wszelkich środków 
walki o pokój, toczącej się w ca­
łych Niemczech. Cały naród po­
winien czuwać nad utrzymaniem i 
Pokoju.

Jednym z decydujących eta­
pów' w tei walce o pokoi będą 
wybory parlamentarne w Nie­
mieckiej Republice Damokratycz 
hej dnia 15 października br. O- 
bccna sytuacja międzynarodowa 
nakazuje, by Front Narodowy u- 
czynił z wyborów w dniu 15 paź 
dziennika jednomyślną manifesta 
cję całego narodu na rzecz poli­
tyki pokoju, która jedynie odpo 
w-iad? żywotnym interesom naro 
riu niemieckiego.

wyczerpująco sprawę oporu naro

\ ’ta *r**  s m n u t r m f & n l iu

0 pewnej „ekipie../'
Do sprawnego przeprowadze­

nia żniw na naszym terenie po­
mimo niesprzyjającej pogody 
przyczyniła się w znacznym stop 
niu pomoc, jaką okazały PGR, 
spółdzielniom produkcyjnym i 
Poszczególnym gromadom grupy 
robotnicze z miast.

Korespondenci nasi donosili co 
dziennie o ofiarnej pracy posz­
czególnych ekip łączności, o dzie 
siatkach hektarów sprzątnięte­
go przez nie zboża, o setkach 
cetnarów w'ymłóconego ziarna.

Wyjeżdżali na wieś stocz­
niowcy, robotnicy portowi, robot­
nicy budowlani z Gdańska i Gdy­
ni, robotnicy Zakładów Mecha­
nicznych, „Odzieżówki“ , tramwa­
jów miejskich z Elbląga i wiele 
innych ekip. ZMP-owcy z fabry­
ki maszyn w  Pucku zestawili w  
kopy w  spółdzielni produkcyjnej 
Błędzikowo w ciągu jednego dnia 
5 ha żyta. Podobny wynik osiąg­
nęli robotnicy cukrowni z Nowe­
go Stawu w PGR w Śnieżkach. 
Przykłady takie można by długo 
mnożyć.

Chłopi ł robotnicy rolni z ser­
decznością przyjmowali pomoc 
swoich towarzyszy z miast — 
byli im za nią szczerze wdzięcz­
ni. „Przyjazd ekip łączności z 
PPB 2 z Gdańska i grupy tow. 
Ćwiklińskiego jest dla nas naj­
milszym wydarzeniem“  — pisali 
do nas chłopi z Lipusza i Dzie­
mian z powiatu kościerskiego. 
„Bardzo dziękujemy za pomoc 
naszym towarzyszom z miast“ —■ 
to zdanie powstarzało się w dzie 
siątkach listów nadchodzących 
ze wsi.

Na tle tego stałe pogłębiające­
go się serdecznego zbliżenia mię­
dzy miastem i wsią przykrym 
zgrzytem jest postępowanie nie­
których, na szczęście odosobnio­
nych grup, które wypaczają sens 
wyjazdów na wieś i zachowaniem 
swoim wyrządzają tylko szkodę 
ruchowi łączności.

Oto korespondent ze Skarszew, 
tow. Karczewski donosi, że tam­
tejszą ludność domaga się ws.rzy 
mania przyjazdów ekipy łączno 
śe| z MZKGG w Gdańsku. Po 
wód? Bardzo prosty. Większość 
uczestników grupy przyjeżdża w 
stanie podchmielonym. Nie przy­
stępują oni do pracy, a swoje roz 
mowy z chłopami ograniczają do 
narzekania, że ci ich źle przyj­
mują (chleb z masłem, kiełbasa
1 mleko im n i' wystarcza) i że 
nigdy n!e postawią wódki.

Akcja łączności m'asta ze wsią 
stale przybiera na sile. Tym bar­
dziej więc wszelkie wykroczenia 
w  rodzaju tych, jakie ma na 
swym koncie grupa z M7K mu- 
szą być zdecydowanie tępione.

Opór narodowy skierowany jest 
przeciwko przerzucaniu ciężaru 
anglo - amerykańskich przygoto­
wań wojennych na niemiecki lud 
pracujący.
Opór narodowy wymierzony 

jest przeciwko wszystkim poczy­
naniom •administracji z Bonn i 
gubernatorów anglo - amerykań­
skich, mającym na celu ograni­
czenie lub zahamowanie stosun-

Jest rzeczą coraz bardziej oczy­
wistą, że polityka uprawiana w 
Niemczech zachodnich prowadzi do 
katastrofy. Dlatego też — stwier­
dzi! mówca — zdrada narodowa po 
pełniona przez polityków z Bonn 
spotyka sic z coraz większym opo­
rem ze strony ludności zachodnio- 
niemiecktej.

i Sukcesy kampanii zbierania podpi 
i sów pod apelem w sprawie zakazu

ków gospodarczych między Nie- broni atomowej, a jednocześnie obja

dowego oraz walki, o jedność 
Niemiec. Prezydent Pieck pkre- 
ślił' jak »aśtępujSe' izaetenist 4B9Cru. 
narodowegóy

Opór narodowi, feęruje. się 
przeciwko statutowi okupacyjne- 
mu, przeciwko statutowi Zagłębia 
Ruhry i przeciw wszystkim poczy 
naniom, zmierzającym do ich rea 
łizacji. Skierowany on jeśt -prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec za 
chodnich i zobowiązuje wszyst­
kich patriotycznych Niemców, by 
demaskowali wszelkie przygoto­
wania wojenne i organizowali wal 
kę narodu przeciw tym przygoto­
waniom. Kieruje Się on również 
przeciwko produkcji zbrojenio­
wej, dążąc jednocześnie do rozwo 
ju niemieckiego przemysłu poko­
jowego, oraz przeciw formowaniu 
najemnych oddziałów wojsko­
wych.

Opór narodowy skierowany jest 
przeciwko importowi towarów a- 
merykańskich, które mogą być 
wytwarzane w samych Niemczech, 
zmierza on do ochrony warszta­
tów pracy, do troski o interesy 
robotników i pracowników umy­
słowych, do ochrony rzemieślni­
ków i chłopów. Jest on skierowa­
ny przeciwko demontażowi zakła­
dów przemysłu pokojowego w 
Niemczech zachodnich, dokonywa 
nemu ze względów konkurencyj­
nych.

miecką Republiką Demokratycz­
ną a Niemcami zachodnimi. Dąży 
on natomiast do swobodnego roz­
woju handlu międzystrefowego 
wewnątrz Niemiec, który da pra­
cę i chleb setkom tysięcy bezro­
botnych w Niemczech zachodnich

WY wzmagającego się oporu naro 
dowego wywołały zdenerwowanie 
wrogów ludu niemieckiego. Wobec 
tego imperialistyczne mocarstwa 
okupacyjne oraz ich sługusi z Bonn 
usiłują zdławić terrorem walkę o po 
kój i o wyzwolenie narodowe. Żad-

ł w  zachodnich sektorach Berlina. ; ne jednak środki terroru nie zdołają
stłumić pragnienia trwałego pokoju, 
jedności i niezawisłości narodowej.

W ojsla tsidowe przygotowują
przerw an ie  frontu w  regonie Faecju 
Wzmożona działalność lotnictwa armii w yzw oleńczej

Opór - narodowy — stwierdził 
kończąc prezydent Pieck — skie­
rowany jest również przeciwko 
rozkładowi i upadkowi niemiec­
kiego życia kulturalnego pod 
wpływem importowanej z USA 
kultury gangsterskiej. .

W dyskusji jako pierwszy za­
brał głos przewodniczący Komu­
nistycznej Partii Niemiec zachod­
nich Max Reimann Kongres ten 
—stwierdził Max Reimann—  da 
nowy bodziec do rozwinięcia w 
Niemczech zachodnich oporu na-

Przewodniczący KPD oświadczy! 
na zakończenie: Naszą praca we 
Froncie Narodowym Niemiec Demo 
kratycznych stworzymy gwarancję, 
że imperialistom nie. uda się prze­
kształcić w martwą strefę naszej 
ziemi zachodnio - niemieckiej. 
Prawdziwym patriota niemieckim 
jest tylko ten, kto walczy w sze­
regach Frontu Narodowego o pokój,

PEKIN PAP. Z Phenianu dfhoszą, 
że wojska ludowe prowadzą nadal 
zacięte walki na wszystkich fron­
tach. Wojska amerykańskie i łisyn-
manowskie, po zmobilizowaniu . , . .
wszystkich swych sił, przystąpiły do , jak również obiekty wojskowe 1 ko- 
kontrofensywy, która jednak została tnunikacyjne na tyłach.

Ulsąn-Pusan, zniszczyły pociąg nie­
przyjacielski ze ■ sprzętem wojen­
nym. Lotnictwo Armii Ludowej aka- 
kuje skupienia wojsk przeciwnika.

oddziały ,Armi

jedność, sprawiedliwy traktat po­
rodowego przeciw pćzygotowa- ko jo wy i wycofanie wojsk okupącyj 
niom wojennym i wyzyskowi ko- ! nych. Walka ta, u boku miłującego
lonialnemu, do walki o pokój, 1 pokój Związku Radzieckiego, zapew i w rejonie Jeng-cźpn.
jedność demokratyczną i nieaawi- ni narodowi niemieckiemu nową i 21 sierpnia -oddziały partyzanckie 
slość narodową. i egzystencję i  szczęśliwą przyszłość.

. udaremniona przez 
j Ludowe j.

W dniu 24 bm, strącono nad 
Phenianem dwa bombowce amery­
kańskie typu B—29.

LONDYN PAP. Korespondenci , 
angielscy donoszą z - frontu w Ko- |

£  t ó t S b . t f W Ł ' * ! « *  ■ * • * « * » .  * * * * *
riem w pozycje amerykańskie i lisyn • Rp w składzie: wicepremier H1LA 
manowskiB, , Klin. ten utworzony R.y .CHBLĆHOWSKI —  .przewodni- 
został na półnomy, Wstihód od Taęgu ¿Z4CV, delegacji,-wiceminister spraw

Pow rót z B ukaresztu
delegaćji Rządu R. P.

WARSZAWA PAP. 26 bm. powtó

działające .w rejonie linii kolejowej

Oszczerstwa i kłamstwa imperialistów
nie wprowadzą w błąd uczciwej opinii świat a
Jakub Malik demaskuje w Radzie Bezpieczeństwa anglosaskich fałszerzy

zagranicznych dr STANISŁAW 
! SKRZESZEWSKI, wiceminister o- 
brony narodowej gen. PIOTR JA­
ROSZEWICZ. Delegacja Rządu RP 
brała udział w obchodzie VI roczni­
cy wyzwolenia Rumunii przez Armię 
Radziecką.

NOWY JORK. PAP. 25 sierpnia odbyło się pod przewodnic­
twem przedstawiciela Związku Radzieckiego Malika posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, na którym toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad zagadnieniem koreańskim.

Po odczytaniu francuskiego tłu 
maczenia przemówień Malika, 
Jebba i Austina, wygłoszonych 
na poprzednim posiedzeniu Rady, 
Malik zabrał głos jako przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego, by 
sprostować pewne kłamliwe o- 
świadczenia. złożone przez dele­
gata brytyjskiego Jebba i amery­
kańskiego — Austina na posie­
dzeniu w  dniu 22 sierpnia. Malik 
podkreślił przede wszystkim, że 
przytoczone przez niego fakty za-

Prokurator żąda kar więzienia

dla bohalerskicli obrońców pokoju z
GENEWA. PAP. W Lyonie to­

czy się w dalszym ciągu proces 
18 obrońców pokoju z Roanne. Na 
ostatnim posiedzeniu sądu zezna­
wali świadkowie obrony: członek 
KC Francuskiej Partii Komunisty 
czen.j gen. Joinville, sekrettarz ge­
neralny CGT i wiceprzewodnicza 
cy SFZZ Le Lesp członek KC FPK 
Patinaud oraz Vaillant-Couturier.

Wszyscy świadkowie obrony wy 
razili swą solidarność z oskarżo­
nymi.

Prokurator w swym przemowie 
niu stwierdził cynicznie, że, je­
go zdaniem, wyroki skazujące od­
straszą innych zwolenników po-

Pól milnT podpisów
zebrano w N. Jorku

NOWY JORK. Związkowy Korni 
tet Obrońców Pokoju w Nowym 
Jorku ogłosił sprawozdanie z akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Dotychczas w No­
wym Jorku zebrano 500 tys. podpi 
sów, w tym 20 tys. podpisów'w ©i 3 
gu ostatnich sześciu dni»

koju od ich akcji i zażądał dla 18 
oskarżonych łącznie kary 50 lat 
więzienia.

czerpnięte zostały ze źródeł ofi­
cjalnych i że żadne jego oświad­
czenie na temat agresji USA, pro 
wadzonej w celu popierania kliki 
L i Syn Mana, nie zostało zdemen­
towane.

Zamiast trzymać się tych fak­
tów — powiedział Malik — Jebb 
i Austin uciekli się do zwykłych 
swych oszczerstw w stosunku do 
Związku Radzieckiego.

Malik stwierdził następnie, że 
Jebb przekręca w bezczelny spo­
sób cytaty z dzieł Włodzimierza 
Lenina i Józefa Stalina. Jebb po­
woływał się błędnie na drugi tom 
„Historii dyplomacji“ , podczas 
gdy powinien był powoływać się 
na trzeci tom, w którym opisana 
jest w pewnych miejscach takty­
ka dyplomacji burżuazyjnej i 
gdzie wyjaśniony jest sposób w 
jaki dyplomacja ta maskuje swą

działalność próbami „lokalizacji“ i 
konfliktów, jak również sposób-w 
jaki stosuje ona taktykę terroru.

W Radzie Bezpieczeństwa — 
powiedział Malik — można zaob­
serwować wszystkie te chwyty 
dyplomacji burżuazyjnej. Dyplo­
macja radziecka opiera się w 
swym działaniu na zasadach cał­
kiem odmiennych: walczy ona o 
zapewnienie powszechnego poko-

Tragiczna mere
p«*of. «f»*

Ernesta Syma
W AR SZAW A. PA P . W  dniu

25 bm. zginął w  katastrofie sa­
mochodowej prof. dr Ernest 
Sym, jeden z najwybitniejszych 
biochemików polskich, kierow­
nik zakładu chemii fizjologicz­
nej Akademii: Medycznej w  War 
szawie, poprzednio profesor Po

ju i dopomaga całej ludzkości w . ‘Gdańskiej. Prof. dr 
walce przeciwko agresorom. ; g e c h  k priewodniczą-

Nasieprue, lako przewodniczący , JŁrnesi aym uy f , p  
Rady Bezpieczeństwa, Malik żako-; cym Woj. Kom. Obroncow Po- 
munikowal członkom Rady, że do koju w Gdańsku.
ONZ napływają niezliczone listy i | Tragicznie zmarły prof. Sym, 
depesze z protestami przeciwko bom o ^ y m a ł w  br. państwową na­

grodę naukową II  stopnia za 
prace z zakresu biochemii, 
szczególnie ważne dla zwalcza
nia gruźlicy

Dziś ciekauie pokazy
na lotnisku we W rzeszczu

Na zakończenie 
Tygodnia Lotnic­
twa w dniu rtz.siej 
szym, 27 bm. od­
będzie się o godz 
15 na lotnisku we 
Wrzeszczu intere­
sująca rewia lotni 
cza Na bogaty pro 
gram pokazów lot­
niczych złożą się 
popisy akrobatycz­
ne maszyn wojsko 
wych i sportowych, 
walki powietrzne 
myśliwców, skoki ze spadochronem oraz pokazy działań lotnic- 
twa wojskowego. W rewii wezm ą udział piloci Aeroklubu gdań­
skiego.

Zaïogu samolotu Aei oMubu gdańskiego 
przed startem.

bardowaniu miast i wsi koreań­
skich przez lotnictwo amerykańskie.

Malik oznajmił następnie, że już 
po rozpoczęciu posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa otrzyma! dokument, 
w którym chiński rząd ludowy o- 
skarża Stany Zjednoczone o doko­
nanie agresji wobec Formozy, jak 
również oświadczenie przedstawicie 
la Stanów Zjednoczonych, a którym 
przedstawiciel ten usiłuje usprawie­
dliwić akcię USA na Formozie.

Na tym posiedzenie zakończono.:
W obronie greckich 

patriotów
Sekretariat ONZ ogłosił pismo 

przewodniczącego Redy Bezpieczeń­
stwa J. Maklia do sekr. gen. ONZ 
Trygve Lie.

W piśmie tym przewodniczący 
Malik zawiadamia o Upłynięciu li­
stu 12 matek greckich, których sy­
nowie. b. uczestnicy ruchu, oporu, 
skazani zostali na śmierć przez fa­
szystowski trybunał.

W związku z tym przewodniczą- ! 0 ts,w. „nadzwyczajnych“
CV Jakub Malik wzywa Trygve Lie, I „  wys. ie miliardów 77i 
jako sekretarza generalnego ONZ do » t y m *  miliardów do,arów

jĘ całego świata
m Żniwa tegoroczne w Czechosłowa­

cji zostały już zakończone. Mimo nie­
sprzyjających warunków atmosferycz­
nych żniwa tegoroczne przepiowadzo- 
ńo sprawniej i w znacznie Krótszym 
terminie niż w roku ubiegłym.. Obfite 
nlonv uzyskały rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne oraz państwowe gospodar 
stwa rolne.

A  Na zaproszenie Węgierskiej Aka­
demii Nauk udała się z Moskwy do 
Budapesztu delegacja uczonych ra­
dzieckich. która weźmie udział w o- 
bradach kongresu matematyków wę­
gierskich.
m w  brytyjskiej strefie Niemiec za­

chodnich utworzony został przez poste 
powych działaczy komitet obrony pa­
triotów niemieckich.
&  Komisja kredytowa Izby Repre- 

j aenfcintów USA zatwierdziła wniosek 
• "  kredytach 

miln. doi., 
na do-

• • I zbroienie satelitów USA oraz przeszło
niezwłocznego poczynienia, za po- , mUjaraów na wojenne potrzeby 
średnictwem Organizacji Narodów USA
Zjednoczonych, niezbędnych kroków «  Policja w Toluca j^ o ń k ó w  po! 
w celu uratowania życia dwunastu na,a napadu na p u pe obroncow ^o

demokratom greckim, których nazwi 
ska zawarte sa w lałaosmwP li­
ście.

koju. zbierających podpisy pod ape­
lem sztokholmskim i aresztowała o-
koło 60 spośród nieb- Kilks os“b ®°*
stało pobitych#
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przesyłaj a braterskie pozdrowienia towarzyszom w  Krakowie
WARSZAWA PAP. Robotni......... ......, . ................. jcy zakładów przemysłowych Krakowa, j jesteśmy pewni, że wolny naród ( celu rozpętania wojny przeciwko

otrzymali ostatnio listy; od mas pracujących Stalingradu. W listach tych polski os i <3gnie nowe zwycięstwa na \ Związkowi Radzieckiemu i krajom
robotnicy bohaterskiego miasta przesyłają gorące, braterskie pozdrowienia drodze budownictwa socjalistyczne* :j clemokrscji ludowej. Podpisując apel
masom pracującym Krakowa, życząc im nowych sukcesów w walce o pokój j go“ . sztokholmski wyrażamy tym^amym
i rozkwit gospodarczy Polski Ludowej. j * * . . i swoje oddanie dziełu pokoju, swą,

u r i  i a“ . robotnicv, odzna- , W °d|P°wied1zil. i gotowość walki o pokój na całym, pów pracujących, na ich podano-
1 knw elektrowni krakowskiei. zvczt i , . . swoje oddanie partii boi- ; wienie przystąpienia do społdziel-

WARSZAWA PAP. — Ruch produkcyjnych, a przede wszyst- 
spółdzielcżości produkcyjnej, kto- kim piękne osiągnięcia gospodar- 
rv ogarnął już wszystkie niemal cze naszych młodych gospodarstw 
powiaty w kraju, rozrósł się w zespołowych, osiągane już w 
sierpniu z niespotykanym poprzed ; pierwszym roku wspólnej pracy.

; nio rozmachem.
j Na przyspieszenie procesu doj- 

świadomości mas chlo-i rzewania

Przesyłając pozdrowienia robot t a 
nikorn budowlany 
przemysłu ciężki 
robotnicy, inży 
i pracownicy umy_ . . . . „
nie odznaczonych Stalingradzkich ! dzają. że list, który otrzymali od {’Eleklrowni Rejoniowej.
Zakładów' Budowy Traktorów pi- ! robotników krakowskich, jest no- Zespó! nasz __• piczą oni w
szą m, in. o historii tego miasta, j wym świadectwem jedności obozu sw’’ ¡¡;c!e _1 odpisuje na Wasz
na którego pi-zedpolach dwukrot j pokoju i demokracji w walce prze- " 
nie, po raz pierws.zy w latach woj ciwko podżegaczom wojennym, no­

wym świadectwem serdecznej przy­
jaźni, łączącej oba narody.

„Obserwując uważnie Waszą o- 
fiarną pracę — czytamy w liście —

, . wielkiemu chorążemu n- decydujący wpływ wywiera
— wodzowi wszystkich na- -„„łdzielnitowarzyszowi Stalinowi“ . przykład istniejących spółdzielń.

ny domowej 1917 — 1918 r., a po 
raz drugi w latach ostatniej woj­
ny, załamała się i zdruzgotana zo 
stała przez naród radziecki potę­
ga najeźdźców.

Stalingradczyey z radością do­
noszą towarzyszom polskim o 
szybkiej odbudowie miasta, któ­
re dzięki ofiarnej pracy ludzPra- 
dzieckich przekształciło się po­
nownie w jedno z najpiękniej­
szych miast kraju radzieckiego.

Z dumą piszą robotnicy o osią 
gnięciach, uzyskanych we współ­
zawodnictwie pracy o przedter­
minowe wykonanie powojennego 
stalinowskiego iplanu 5-letniego. 
Setki stachanowców i przodowni­
ków pracy wykonało przedtermi 
nowo roczne plany produkcji,

„Podpisując jednomyślnie apel 
sztokholmski — brzmią słowa listu 
— zaciągnęLśmy wszyscy warię 
pokoju i przystąpiliśmy do współ­
zawodnictwa o godne uęzczenie zbli 
żającej się 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Plan 
roczny postanowiliśmy wykonać do 
7 listopada“ .

W zakończeniu listu stalingrad- 
czycy. przesyłają gorące pozdrowie­
nia polskim przyjaciołom, walczą­
cym o socjalizm i pokój. „Życzy­
my Wam — piszą radzieccy robotni 
cy — dalszych sukcesów w walce 
o wykonanie planu 6-letniego“.

*  *  *

W liście do robotników krakow­
skich Zakładów Hutniczych „M e-

' " ,1.. -- -- —
list w dniu, kiedy wraz z caiym na­
rodem radzieckim złożyliśmy jed­
nomyślnie podpisy pod apelem sztok 
holrriskim i przyłączyliśmy swój 
glos protestu przeciwko agresji ame 
rykańskiej w Korei; rozpoczętej w

Oficerowie armii czechosłowackiej
pracują przy budowie drogi Gdansk-Gdynia

AV budowie jednego /. odcin 
ków drogi między Söpotem a 
Orłowem wzięło w dniu wczo-

hzym udział 19 oficerów ar 
i. i czechosłowackiej, z gene­
rałem B O BIK IE M  na czele, 
przebywających na wczasach 
na Wybrzeżu.

Gen. Borik, o przyprószo­
nych siwizną włosach, w pra- 
cv nie ustępuje młodszym ko­
legom.

—  Zwiedziliśmy w iele miast 
"w Polsce w czasie urlopu 

mówi w przerwie pracy. 
— Widzieliśmy, jak szybko od 
l.udowuje się Warszawa, oglą­
daliśmy odbudowujący się 
Gdańsk. Chcieliśmy więc dopo 
móc polskiej młodzieży przy ' 
realizacji zadań waszego pla­
nu 6 - letniego.

Generałowi przytakują kpt. 
BR EZIN A , kpt. VYM O LA , 
porucznik POKORNY, oraz

inni. Żony oficerów czeskich, 
nie ustępują w pracy swym 
m *żom.

Sierpniowe słońce piecze 
mocno. Po twarzach spływają 
krowełki potu. Mimo zmęcze­
nia humor nie opuszcza pracu 
jąeyeh.

Razem z gósćnn ochoczej 
pracowało słę i junakom „SP”. 
Kończąc pracę zastępca do­
wódcy 18 brygady SP oh. J A ­
N IK  serdecznie podziękował 
oficerom armii czechosłowac­
kiej za szczerą pomoc.1 (N )

Zakończenie ogólnopolskiej narady
związkowego aktywu kulturalno - oświatowego

WARSZAWA PAP. Dyskusję 
na naradzie aktywu kulturalno - 
oświatowego związków zawodo­
wych podsumował wiceprzewod­
niczący CRZZ —  Tadeusz ćwik.

Mówca nakreślił m. in. zadania 
organizacyjne, jakie wypełnić mu 
szą w najbliższym czasie związki 
zawodowe. We wszystkich związ­
kach urządzone zostaną krajowe, 
a później wojewódzkie narady ak­
tywu kulturalno - oświatowego, 
poświęcone omówieniu konkret­
nych zadań, związanych z popula­
ryzacją planówr gospodarczych w 
danej branży.

W  zakładach pracy odbędą się 
w następnym etapie zebrania, po­
święcone omówieniu zadań akty­
wu kulturalno - oświatowego i 
metod, jakimi zadania te będą re­
alizowane. W ostatnim okresie 
przeprowadzone będą narady i od 
prawry poświęcone poszczególnym

Pionierski przykład naszych 
pierwszych spółdzielni przekonu­
je coraz więcej chłopów o wyż­
szości gospodarki zespołowej.

OGÓLNA LICZBA ZAREJE- 
, STROWANYCH *>ÓŁDZ1ELNI 
WYNIOSŁA W WSI U 24 BM. 
1.515.

1.500 spółdzielnię produkcyjną 
założyli chłopi wsi Zagurzyee w 
gminie Zajezierze w pow. Łobez 
(woj. szczecińskie). Z 44 gospo­
darstw w gromadzie, do spółdziel­
ni wstąpiło 38 gospodarstw o ob­
szarze 314 ha. Wśród członków 
jest 7 kobiet.

metodom pracy kulturalno-oświa­
towej, a więc propagandy, pracy 
zespołów amatorskich itp.

Wiceprzewodniczący CRZZ -— 
stwierdził, że zaktywizowanie 
wszystkich działaczy i wszystkich 
związkowych placówek kultural­
no - oświatowych i włączenie ich 
do wielkiej akcji popularyzacji 
planu 6 - letniego, przyczyni się 
do zainteresowania robotników 
zagadnieniami produkcyjnymi i 
do podniesienia poziomu ideolo­
gicznego najszerszych mas.

W  zakończeniu mówca podkre­
ślił, że należy zaktywizować ko­
misje kulturalno - oświatowe przy 
raćlach zakładowych. Komisje te BERLIN PAP. Byli członkowie 
powinny przede wszystkim organi tzw. „policji przemysłowej“ w Aus- 
zować propagandę poglądową, bach przeciwstawili się projektowi 
ściślej współpracować w redago- uzbrojenia ich oddziału przez Amen 
waniu gazetek ściennych oraz kon kartów. Zostali oni natychmiast 
trolować pracę radiowęzłów. • zwolnieni ze służby.

Konfeienoje nauczycie lskie
w całym kraju

WARSZAWA PAP. w  ramach 
przygotowań do nowego roku szkol­
nego, rozpoczęły się w dniu 25 bai. 
W całym kraju 3-dniowe powiatowe 
konferencje nauczycielstwa szkól 
ogólnokształcących, poświęcąpe omó 
wieniu rezultatów pracy szkól.

Policjanci w  Niemczech zacb.
odmawiają przyjęcia broni

P A W E Ł .  S E E Ł A C H I I M

sekretarz Centralnego Komitetu Związku Górników ZSRR

Ukazał się nowy numer pisma

„ 0  trwały pokój, o demokrację ludową“
BUKARESZT PAP. — Ukazał 

się tutaj kolejny, 34 numer or­
ganu Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych
— „O TRW AŁY POKÓJ, O DE­
MOKRACJĘ LUDOWĄ“ .

Numer zamieszcza szereg ma­
teriałów, poświęconych bohater­
skiej walce ludu koreańskiego o 
wolność i niepodległość, protesty 
licznych organizacji społecznych 
przeciwko agresji amerykańskiej 
w Korei i barbarzyństwu inter­
wentów amerykańsko-faszystow- 
skich.

W  numerze znajdujemy tekst 
przemówienia przewodniczącego 
Koreańskiej Partii Pracy —  Kim 
Ir Sena, wygłoszonego 15 sierp­
nia br. na uroczystej akademii w 
Phenianie, . oświęconej V rocznicy 
wyzwolenia Korei przez Armię 
Radziecką spod jarzma imperializ 
mu japońskiego.

W artykule wstępnym pt. „P o- 
w s t r z y m a ć  r ę k ę  m o r d e r ­
c ó w a m e r y k a ń s k o  - f a s z y  
s t o w s k i c h ! “ , pismo stwierdza, 
że amerykańscy interwenci roz­
wścieczeni fiaskiem swej awantu­
ry wojennej starają się przy po­
mocy krwawych przestępstw I 
straszliwego terroru zdławić wy­
sokie morale walczącego ludu ko­
reańskiego.

Wiele miejsca poświęca bieżący 
numer nikczemnemu morderstwu, 
popełnionemu na osobie przewod­
niczącego Belgijskiej Partii Ko­
munistycznej —  Juliena Lahaut, 
przez agentów amerykańsko-an- 
gielskich podżegaczy wojennych.

W artykule redakcyjnym czaso­
pismo stwierdza: „Wiadomo, w 
jaki sposób naród włoski odpo-

sekretarz iwemramego ixumuciu .....

ś w ię to  g ó r n ik ó w  r a d z ie c k ic h
- ......................  -V Karagandyiskie w Kazachstanie, j kopalni Nr 104 w Karagandzie i wledzia górników radzieckich na tę

fe  ̂J , 1  r  . 1   i t r  ...u -  i \ A iíTohaw  rtnataiM-

noczyć się i wykazać największą 
czujność, aby nie dopuścić do 
zrealizowania planów przestęp­
ców faszystowskich, siejących nie 
nawiść i podżegających do woj­
ny“ ,

Georges Cogniot, członek KC 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej jest autorem artykułu dema- .... . — ------ . —
skującego ideologów burżuazyjne- ; uczył, że węgiel — to prawdziwy 
go kosmopolityzmu. Stwierdza on chleb dla przemysłu, ze bez wę-

Ostatnia niedziela sierpnia ob 
chodzona jest rokrocznie w Zwią 
zku Radzieckim jako „Dzień Gór 
nika“ . W dniu tym, ustanowionym 
specjalną uchwałą Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR cały na 
ród radziecki spłaca daninę sza­
cunku ludziom bohaterskiej pra­
cy, kroczącym w awangardzie bo­
jowników o sprkwę uprzemysło­
wienia kraju, twórcom potężnego, 
radzieckiego przemysłu socjali­
stycznego.

Niezapomniany czyn
Już w pierwszych latach wła­

dzy radzieckiej Lenin “wzywał gór 
ników do walki o węgiel. Lenin

Podmoskiewskie blisko Moskwy, 
Kiziełowskie na Uralu.

W r. 1940 wydobycie węgla w 
Związku Radzieckim wyniosło już 
166 "milionów ton, tj. pięciokrot­
nie więcej, niż w Rosji carskiej. 
W okresie pięciolatek stalinow­
skich przemysł węglowy przeżył 
prawdziwą rewolucję. Państwo 
radzieckie zaopatrzyło go w naj 
nowocześniejszy sprzęt technicz­
ny. Zamiast prymitywnego kilofa 
w kopalniach ukazały się wrębów 
ki, transportery, elektrowozy.

Równolegle z rozwojem techni­
ki rośli nowi ludzie. Wykwalifi­
kowani. górnicy nauczyli śie wy­
dobywać z nowej techniki wszyst­
ko, co może ona dać. I właśnie 
wśród tych nowych kadr zrodził 
się słynny dziś ruch stachanow- 
ski, który następnie ogarnął ca­
ły kraj.

W  okresie Wielkiej Wojny Na­
rodowej radzieccy górnicy zdali 
trudny egzamin. Mimo ciężkich 
warunków, bez przerwy zaopatry­
wali kraj w węgiel i wraz z ca­
łym narodem wykuwali zwycię­
stwo nad wrogiem.

Kiedy skończyła się wojna, 
towarzysz Stalin postawił przed 
górnikami nowe, olbrzymie zada­
nie: w r. 1950 doprowadzić wy­
dobycie węgła do 250 milionów 
ton, a w ciągu najbliższych 3— 4 
pięciolatek — do 500 milionów 
ton. /

Górnicy radzieccy z powodze­
niem realizują te zadania. W la­
tach 1946 —  1949 wydobycie
wzrosło pi-zeszło półtorakrotnie, a 
w pierwszej połowie rb. —  wzro­
sło o dalsze 12 proc. co oznacza, 
że górnicy z nadwyżką wykonują 

. „ _ . , zadania planu 5-letniego i pod ko
LODŹ PAP. W Łodzi rozpoczęty sunku, bo o 6,7 proc. przekroczyła | niec tegQ okresu dadzą p0nad 

sie obrady plenum Zarządu Gl. Zw. liczby planowania branża wełniana, j p!an wiele węgla- około 10 tys. 
Zaw. Prac. Przemyślu Włókienni- j o 6,2 proc. wykonało już swe nor­

my pięcioletnie.

m. in., że w tej walce o panowa­
nie nad światem drapieżny impe­
rializm amerykański wykorzystu­
je szeroko ideologię burżuazyjne- 
go kosmopolityzmu, jako narzę­
dzie ujarzmienia narodów bronią­
cych swej narodowej niezależnoś­
ci i suwerenności.

O wyzwoleńczej walce narodów 
Jugosławii przeciwko faszystow­
skiej klice Tito pisze znany ju­
gosłowiański emigrant polityczny 
R. Gołubowi.

W bieżącym numerze znajduje­
my również notatki polityczne 
Jana Marka, informacje z życia 
Chińskiej Republiki Ludowej i wie
le innych wiadomości.

gla rozwój gospodarki jest nie do 
pomyślenia.

W odpowiedzi na wezwanie 
partii, górnicy przystąpili z za­
pałem do walki o wzrost wydoby 
cia węgla. Dzięki ich ofiarnej 
pracy udało się po zakończeniu 
wojny domowej i interwencji szyb 
ko odbudować przemysł węglowy. 
Jeszcze większy wkład pracy 
wnieśli górnicy w realizację sta­
linowskich planów pięcioletnich. 
W tym okresie przystąpiono do 
eksploatacji wielu nowych zagłę­
bi. węglowych w rozmaitych rejo­
nach kraju. Do największych za­
liczają się: Zagłębie Kuźnieckie i 
Minusińskie w Zachodniej Syberii,

Włókniarze polscy wykonają, zadania planu 6-Ietniego
Plenum Żarz. Gł. Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego

czego.
Głównym punktem pierwszego 

dnia obrad byt referat na temat o- 
siągnięć «i zadań związku włóknia­
rzy w walce o realizację planu 
6-letn'ego, wygłoszony przez...........  prze­

wiedział na zamach na towarzy- wodniczącego Zarządu Głównego 
sza Togli&ttiego. Obecnie widzi- Związku Z. Krzywańskiego.
my jaką odpowiedź daje naród; Jak wynika z przytoczonych w ---------  ---------
belgijski na nikczemny mord po- referacie danych, polski przemysł i nąlizatorski i nowatorski przyczynił
pełniony przez leopoldowskieh fa- włókienniczy wykonał plan produk- i sję do zwiększenia produkcji prze-
szystów. W obliczu tych podłych cji za pierwsze półrocze br. tj. pierw j mySju włókienniczego. 1415 uspraw
przestępstw, wszyscy miłujący po szego roku planu 6-letniego, w 104 . nien : wynalazków przyniosło prze-

galantery jna. Branża bawełniana wy 
konała plan w 102,4 proc.

Głównym źródłem tych pomyśl­
nych wyników był s z e r o k i
r u c h  w s p ó ł z a w o d n i ­
c t w a  p r a c y ,  który objął po­
nad 224 tys. włókniarzy, czyli około 
66 proc. ogółu zatrudnionych we 
włókiennictwie. Również ruch racjo-

kój i wolność ludzie powinni zjed proc., przy czym w najwyższym sto

Współzawodnictwo
socjalistyczne

Podstawą osiągniętych sukce­
sów jest współzawdonictwo socja 
listyczne o podwyższenie wydaj­
ności pracy, poziomu techniczne­
go i usprawnienie organizacji pro 
Jukcji. We współzawodnictwie^ bio­
rą udział wszyscy bez wyjątku

Brygady górnicze donoszą
o zrealizowaniu planu rocznego

KATOWICE, PAP. Coraz to no­
we brygady górnicze śląskich ko­
palń meldują o przedterminowej 
realizacji rocznych zadań produk­
cyjnych.

25 sierpnia roczny plan wydo­
bycia węgla zrealizowała pracu- 
iąca na chodniku w kop. „Anda­
luzja“ brygada Konrada Liwow- 
skiego i Leona Panocha. Sukces 
ten osiągnęli om orsez maiuymal

■nalazkow przyniosło prze- górnięy wśród uczestników współ 
włókienniczemu b. ~ wwstnwRia sie na

ne wykorzysatriie czasu pracy, do­
brą organizację pracy w przodku 
oraz systematyczne przekraczanie 
miesięcznych zadań wydobyw­
czych. , ,

W poszczególnych miesiącach 
brygada wykonywała plany pro- 'lifv  -  robotni|(ów 
dukcyjne w granicach od 122 do , J
148 proc i Po referacie wywiązała

Do końca br. górnicy wydobeda I wioną dyskusja, 
daisiy.cłł 680,5 ton wagi* i Obrady trwajau

myślowi ------------
zł oszczędności w skali rocznej 
uczyniło pracę robotników lżejszą i 
wydajniejszą.

Realizacja wielkich zadań, na­
kreślonych przez plan 6-letni, wy­
maga wyzwolenia wielu nowych re­
zerw produkcyjnych. Wielki wpływ 
na realizację zadań będzie  ̂ miało 
także podniesienie rentowności za­
kładów włókienniczych i przyśpie­
szenie obiegu środków obrotowych, 
a przede wszystkim podniesienie

sie oży-

zawodnictwa wysuwają się na 
czoło przodownicy, którym inni 
górnicy starają się dorównać. Tak 
np. maszyniści kombajnów górni­
czych, Grzegorz Dolniew, 'Iwan 
Szczeciwin i Włodzimierz Pere

(Kazachstan), Ajdarow, Eustam 
beków, Biriukow, Rublew, już w 
początkach czerwca wykonali swe 
normy roczne. Rębacz chodniko­
wy kopalni Nr 48 (w tymże Za­
głębiu), Wiktor Czerny, zakończył 
niedawno 9 normę roczną.

Obecnie we współzawodnictwie 
górników kładzie się szczególny 
nacisk na wprowadzenie harmo­
nogramu cyklów produkcyjnych. 
W związku z tym rozwiązuje się 
w nowy sposób „wszelkie kwestie, 
związane z organizacją pracy oraz 
wykorzystaniem techniki w chod­
nikach i na ścianach.

Troska o pracę I byt 
górników

Wspaniałe sukcesy górników ra 
dzieckich byłyby nie do pomyśle­
nia bez nowej techniki, którą 
państwo radzieckie szeroko sto­
suje w przemyśle węglowym. 
Również i w, okresie powojennym 
technika wydobycia węgla dosko­
nali się w dalszym ciągu. Radziec 
kie fabryki budowy maszyn pro­
dukują wiele nowych, wysoko, wy­
dajnych maszyn konstrukcji ra­
dzieckiej, jak np. kombajny wę­
glowe, maszyny do ładowania^ wę 
gla itp. Wydajność ich wynosi 10 
— 15 tys. ton miesięcznie.

Ale troska, jak# otacza górni­
ków państwo radzieckie, nie ogra 
nicza się do zaopatrywania prze­
mysłu węglowego w potężny 
sprzęt techniczny. Władza radziec 
ka dba również o byt górnika.

W warunkach kapitalistycznych 
zawód górnika należy do najgorzej 
opłacanych. Tak było również w Ro 
sji carsk'ej. W okresie władzy ra­
dzieckiej sytuacja górników znacz­
nie się polepszyła. Górnicy zarabia­
ją więcej, niż inne kategorie robot­
ników, otrzymują też od państwa 
dodatki za wysiugę lat w wysokości 
30 proc, poborów rocznych.

Znaczne fundusze łoży państwo 
na zaspokojenie potrzeb kultural­
nych i bytowych górników. Tak np. 
w latach 1946 — 1949 oddano do ich 
dyspozycji 5 mTionów m. kw. po­
wierzchni mieszkalnej, buduje się. 
dziesiątki tysięcy nowych domów. 
Dla górn'ków zbudowano wiele pa­
łaców kultury, klubów, sanatoriów', 
domów wypoczynkowych. Górnicy 
powyżej 50 lat otrzymują emeryturę 
w wysokości 50 — 60 proc. zarob­
ków. Prawa do emerytury ńie tra­
cą również górnicy, którzy w dal­
szym ciągu pracują w kopalni.

wiedzią górników radzieckich na tę 
troskę są wciąż nowe sukcesy na 
polu pracy. Cały naród radziecki po­
zdrawia serdecznie górników w 
dniu ich święta-i życzy hn dalszych 
zwycięstw na polu bohaterskiej pra­
cy dla dobra ojczyzny.

Amerykanie giną
od kul... amerykańskich

Żołnierze jednego z batalionów 24 
pułku VIII dywizji wojsk Mac Ar­
thura odmówili udziału, w walkach 
przeciwko ludowi koreańskiemu i wy 
cofali się z wyznaczonych im pozy­
cji. Oficerowie lego batalionu zaczęli 
strzelać do buntujących się przeciwko 
agresji żołnierzy amerykańskich. Żoł­
nierze odpowiedzieli strzałami na 
strzały. Przeciwko zbuntowanemu od­
działowi wysłano inny oddział. Wy- 
wiązała się zacięta walka, w której 
wyniku żołnierze 24 pułku VIII dy­
wizji ulegli przeważającej sile żoł­
nierzy innego pułku wojsk agresji, 
ż rozkazu Mac Arthura rozstrzelano 
28 żołnierzy amerykańskich....

Oto opis tragicznego wydarzenia, 
malującego nastroje żołnierzy amery­
kańskich, wysyłanych na jront agre­
sji. Naród amerykański nie jest w 
stanie zrozumieć dlaczego ma walczyć 
przeciwko ludowi koreańskiemu. Żol • 
nierz amerykański nie rozumie, dla­
czego ma ginąć na froncie koreań­
skim.

Niezwykłą w swojej szczerości ko­
respondencję: Johnstona zamieszcza 
„New York Times“. Jak stwierdza 
Johnston, wielu żołnierzy amerykań­
skich, wywiezionych do Korei, zada­
wało mu pytania: „Po co mnie tu 
przysłano? Dlaczego mam tu gi­
nąć?“ I konkluzja johnstona brzmi 
niepokojąco dla amerykańskich agre­
sorów: i,Wszystko to doprowadza a- 
merykańskiego żołnierza do wniosku, 
że ktoś wpakował go w historię, któ­
rej on zrozumieć nie może“.

Przeciętny Amerykanin nie uświa­
damia sobie, że piękna suknia jedy­
naczki króla stali, konserw czy fi­
nansów, kosztuje wiele krwi i łez wy 
zyskiwanych, prostych ludzi. I wie­
rzy, że podobnie, jak Rockefeller czy 
Morgan, którzy zaczęli rzekomo ka­
rierę od sprzedawania gazet, aby 
dojść do miliardowych fortun, tak i

„u i9 v» ____  on dziś swą pracą może poprawić
2a wysiugę lat i of'arną pracę | swój byt. Bo tak go latami przekony- 

państwo wprowadziło odznaczenia w |i wały te nowoczesne bajki z tysiąca i 
.... __i —r... : 1-nzrzloii Ohp.r.nie ii TpAn.fi ¡ nnrv inhifi. mu. codziennie ODO

szczeciwin i muuAniuwi x wc* pansiwo wpiu>w<iu£,w .... . ......- ...  . .
Choda z kopalni Nr 32 (Zagłębie i postaci orderów i medali. Obecnie jednej nocy, jakie mu codziennie opo
ty _ „ t i _ • _ \ An;n „ nai: ii o lznmKai. ot ł...,:««.. nA~n\\rA\tT OrderV win.fln.in ni.rn.ei nióra i iubrykanciDonieckie) osiągnęli na kombaj- 81 tysięcy górników posiada ordery 
nach węglowych wydajność 15.240 i \ medale. 150 górnikom przyznano 
ton miesięcznie. Jest to wydajność I najwyższy w ZSRR tytuł — Boha-
rekordowa. Obecnie studiuje się I tera Pracy Socjalistycznej ---------  - - -- -----
doświadczenia stachanowców i po Tego rodzaju troska o człowieka j domość prawdy, na konkretnych lak- 
pularyzuje je na terenie innych ¡pracy możliwa jest jedynie w spo- » tach uczy się okrutne, rzeczywistość 
kopalni. łeczeństwie, w którym władze spra kapitalistycznej. I zaczyna zadawa-

władają piraci pióra i fabrykanci 
snów z Hollywood.

Powoli jednak i w przeciętnym A- 
merykaninie budzić się zaczyna świa-

W toku współzawodnictwa wy­
różniło się wielu młodych robot­
ników, Tak np. młodzi ładowacze

wuja masy pracujące, w którym in­
teresy państwa są nierozerwalnie 
związane z interesem narodu, Gdpo-

sobie i innym pytania: „Dlaczego: 
choć nie zawsze umie na me jeszcze 
znaleźć ttdsowiedr  ̂ (log)
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O przełom w naszej pracy wśród młodzieży Przodujący ludzie polskiej klasy robotniczej

W „Trybunie Ludu“ ukazał 
się artykuł 'przeicodniczącego 
Zarządu Głównego ZMP człon 
ka KC PZPR tow. WŁADY­
SŁAWA MĄTW IN  A, który
poniżej w całości przedruko­
wujemy.
Na V Plenum Komitetu Cen­

tralnego PZPR nakreślony zo­
stał ogromny program wielkich 
prac w postaci 6-letniego planu 
zbudowania podstaw socjalizmu 
w Polsce.

Aby wykonać ten program — 
konieczna jest mobilizacja wszy 
stkich sił klasy robotniczej i lu 
du pracującego.

Wyjątkową rolę w walce o re 
ałizację planu 6-ietniego ma do 
spełnienia nasza młodzież. Jej 
przywódcą i organizatorem jest 
Związek Młodzieży Polskiej. Ple 
num Rady Naczelnej stwierdzi­
ło, że ZMP nie był uzbrojony do 
tych zadań, jakie stawia przed 
nim obecna sytuacja, i mimo po 
ważnych osiągnięć, nie wywiązy 
wał się dotąd ze swej roli.

W  oparciu o wytyczne KC 
PZPR, Rada Naczelna ZMP 
przeprowadziła krytyczną ana­
lizę dotychczasowej działalno­
ści Związku Młodzieży Polskiej 
i postawiła zadanie dokonania 
gruntownego przełomu w jego 
pracy.

Chodzi o to, aby ZMP, jako 
bojowy pomocnik partii, wszyst 
kie swe siły poświęcał budowni 
c.twu socjalistycznemu w  fabry 
kach, na wsi i w szkole, budow­
nictwu, które odbywa się w co­
raz to ostrzejszej walce z wro­
giem ludu, z resztkami klas po 
siadających, próbującymi ostat 
nio znaczną część swej podłej 
roboty skupić na terenie mło­
dzieży.

Przeważająca większość or­
ganizacji ZM P-owskich nie 
wypełniała dotąd jak należy 
swoich podstawowych zadań. 
Niedostateczna była w  szcze­
gólności ich aktywność, nie- 

. dostateczna ofensywność w  de 
maskowaniu i miażdżeniu róż 
rtego rodzaju reakcyjnych wy

ozenie aparatu ZHP do apa- ży śmiało wysuwać ten aktyw do 
rat u ZMP. Również organiza- pracy w ZMP i szczególna uwagę 
cje A.AM P zostaną włączone zwrócić na aktyw spośród dziew- 
do ZMP. Znacznie więcej uwa- j 
g i niż dotychczas poświęcimy .c 81‘
naszej pracy w SP. j Po drugie — dokonać zasadm-

Jak stąd wynika, przełom w ; czci zmiany w s(y!u pracy tych 
naszej pracy wśród młodzieży i wszystkich zarządów i kół ZMP-o w 
może być dokonany tylko za i skich które nie są dotąd należy- 
cenę wielkiej pracy i wielkie- i ^  z \  z ma3Łmi młodzieży,

VU" i,. pi. nie znają i nie uwzględniają jejNiezbędnym warunkiem przeło- i [uc 
mu jest podniesienie kierowniczej j nastroiow, wątpliwości i pragmen. 
roli wszystkich komitetów i brga- | W zarządach i lokalach ZMP-ow- 
nizacji partyjnych w stosunku do skich powinno się roić od młodzie

wojewódzkich bgdą 

pracy,

zarządów i organizacji ZMP-ow­
skich.

Takie zadanie postawiło B uro 
Polityczne Komitetu Centralnego 
przed całą partią.

Omówieniu tego zagadnienia po­
święcona była narada w Komitecie 
Centralnym PZPR, w której wzięli 
udział sekretarze komitetów wo­
jewódzkich partii oraz przewodni­
czący zarządów 
ZMP.

Na naradzie podkreślone zostało i 
ogromne znaczenie, jakie partia, 
przywiązuje do pracy wśród mło­
dzieży.

Omówiono na naradzie wypływa­
jące stąd obowiązki instancji par­
tyjnych. Na posiedzeniach komite­
tów partii oraz ich egzekutyw po­
winny być znacznie częściej n.ż do­
tąd omawiane zagadnienia pracy 
wśród młodzieży.

Wiele miejsca poświęcono w dys­
kusji na naradzie w KC spra­
wia umiejscowienia organizacji 
ZMP-owskich we wszystkich kon­
kretnych poczynaniach organizacji 
partyjnych. Obowiązuje zasada, że 
komitet PZPR i jego podstawowe 
organizacje wciągają do każdej 
prowadzonej przez siebie pracy lub 
akcji zarząd ZMP i wszystkie koła 
ZMP-owskie. Komitety partyjne po­
winny stawiać przed młodzieżą wy­
sokie i coraz io bardziej odpowie­
dzialne zadania oraz skrupulatnie 
kontrolować ich wykonanie. Narada 
zdecydowała równeż, że konieczna 
jest obecność odpowiedzialnych to­
warzyszy z kierownictwa partyjne-

ży, która przychodzi po radę, po­
moc, po informacje i po zlecenia.

Organizacje Związku tylko wte­
dy potrafią wyzwalać i prowadzić 
za sobą ogromne siły, tkwiące w 
młodym pokoleniu — na polu bu­
downictwa sociai!s:ycznego, w wal 

z wrogiem klasowym — jeśli 
organizacjami masowej 

jeśli będą rozszerzały 
swój zasięg i wpływy na najszer­
sze masy młodzieży.

Po trzecie — powiększyć siłę li­
czebną organizacji ZMP-owskich 
w fabrykach i na wsi. W fabry­
kach można i należy objąć organi­
zacją ZMP-owską prawie całą 
młodzież robotniczą. Wzrost ten po­
winien wypływać z polepszenia na­

szej pracy i codziennego jej powią­
zania z masami młodzieży. Na wsi 
poprowadzić szeroką pracę wśród 
młodzieży biedniaekiej i średniorol­
nej. Nie bać się szybkiego napływu 
młodzieży średniackiej do ZMP. 
Mocniej niż dotąd oprzeć się w 
naszej pracy na wsi o dzieci ro­
botników rolnych i małorolnych 
chłopów. Ta młodzież powinna sta­
nowić jądro naszych organizacji 
wiejskich.

Narada w KC podkreśliła, że or­
ganizacje partyjne winny ze wszech 
miar pobudzać inicjatywę aktywu 
młodzieżowego, zapewniając ZMP 
swe przyjacielskie i troskliwe kie­
rownictwo, unikając jednocześnie 
komenderowania i drobiazgowej 
kurateli.

Przełom w pracy Związku Mło­
dzieży Polskiej w niedługim czasie 
stanie się faktem, jeśli organizacje 
partyjne, idąc za wskazaniami Ko­
mitetu Centralnego, będą traktowały 
prace wśród młodzieży jako jedno 
z najważniejszych zagadnień, stoją­
cych obecnie przed partią i jeśli 
cały aktyw ZMP-owski odda wszyst 
kie swe siły realizacji wytycznych 
Komitetu Centralnego partii oraz 
uchwał Rady Naczelnej ZMP.

o wielkim planie
w dnia dzisiejszym rozpoczynamy druk wypowiedzi, przodujących lu­

dzi pohkiej klasy robotniczej, na temat planu 6-letniego. Dziś wypowia­
dają sie: FRANCISZEK APRYAS, rębacz kopalni „Brzeszcze, inicja­
tor 'indywidualnego współzawodnictwa pracy, odznaczony orderem „Bu­
downiczy Polski Ludowej“ obecnie słuchacz Techmcum w Bytomiu 
oraz ALEKSANDER MAKOWSKI, wybitny stoczniowiec, które go imie­
niem został nazwany jeden z rudowęglowców, wybudowanych w Stoczni 
Gdańskiej.

r
K.
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Try go na wszystkich poważniejszych 
padów i kameam i ksamstw, "oVl„ n;arh 7.MP-r>wskioh. 
skierowanych przeciwko wla-
dzy ludu.

Uchwała Rady Naczelnej sta 
wia wśród czołowych zadań 
ZMP zadanie zdecydowanego 
wzmocnienia jego ideologicz­
nej i organizacyjnej pracy 
wśród młodzieży.

Dotychczasowa' deklaracja 
ideowo - programowa, prawo 
i statut ZMP są przestarzałe. 
Trzeba będzie wypracować roz 
winietą platformę ideologiczną 
Związku w oparciu o zasady 
marksizmu - leninizmu.

Przed ZMP stoi pilne zadanie 
rozbudowania liczebnego orga 
nizacji w fabrykach i na wsi, 
wzmocnienia trzonu robotni­
czo - biedniackiego organiza­
cji i zarządów ZMP. uwoluie-

zebraniach ZMP-owskich.
Organizacje partyjne winny udzie 

lić o wieie szerszej, troskliwszej i 
konkretniejszej niż dotąd pomocy 
organizacjom ZMP w szkoleniu. 
Chodzi o to, aby w szkołach i na 
kursach partyjnych znacznie powiek 
szyć liczbę uczącego się aktywu 
ZMP-owskiego. Trzeba również wy 
dzielić dużą część wykładowców 
partyjnych do pomocy w szkoleniu, 
prowadzonym przez ZMP.

*

Wytyczony przez Komitet Cen­
tralny partii i opracowany przez Ra­
dę Naczelna ZMP program naszej
pracy wśród młodzieży jest bardzo 
szeroki. Aby osiągnąć faktyczny 
przełom, trzeba, nie zaniedbującÍ J 1U I .  , U  VV W Ł U I O  V '  Ł  '-»w *-**» ---------------»

ula organizacji szkolnych od żadnego z postawionych zagadnień
1_ _ 1 X  i . b  rttrrt  l i  n r v i  f- A -rrr o n  Ir  . . .  . » r     I I I .  Z . . .balastu obcych elementów, jak 
również zadanie podniesienia 
dyscypliny i  wymagań organi 
zaeji wobec członków.

W  sposób zasadniczy trzeba 
wzmocnić więź wszystkich za­
rządów ZMP z masami mło­
dzieży i ich życiem, urucho­
mić i rozwinąć specyficzne i 
mogące zainteresować mło­
dzież formy pracy. ^

Należy szybko rozbudować 
nasz etatowy i nieetatowy ak­
tyw ZMP-owski. W  przeciągu 
krótkiego czasu liczba aktywu

Na budowł« „naj*
młodszego“  osiedla 
mieszkaniowego w 
Warszawie na Ocho 
cie zrealizowano po­
mysł usprawniający 
prace instalacyjne. 
Bruzdy instalator- 
sKie w ścianacli u- 
kłatia się z goto­
wych, prefabrykowa 
nych na miejscu e- 
lementów gruzo'be- 
tonowych w czasie 
murowania. Auto­
rem pomysłu prefa- 
brykacji bruzd jest 
tow. Kołakowski z 
IV oddziału instala­
cyjnego PPB. Pier­
wszym realizatorem 
pomysłu jest kiero­
wnik budowy osie­
dla Ochota, tow. 
Furmanek, który 
wspólnie z dyrekto­
rem zakładu prefa- 
brykacji ob. Dalecyń 
skfm, zaprojektował 
i rozpoczął produk­
cję elementów^ oraz 
zastosował je na ca­

łej budowie.
Na zdjęciu: wmu­
rowywanie elemen­

tów pionowych 
bruzd instalator- 

skich.
( Foto — AK).

G ó rn icy  w ykonają swoje zadania
„Wierzę w siły i zipał polskich górników, dowiedli oni niejed­

nokrotnie, że potrafią z honorem wykonać najtrudniejsze zadania. 
Przykładem tego są. sukcesy w walce o przedterminowe wykona­
nie 3-letniego planu odbudowy. Górnicy wraz z całą klasą robotni­
czą dołożą wszelkich starań, aby wykonać olbrzymie zadania, ja­
kie stawia plan 6-letni. . , , „

Wiem z własnego doświadczenia, że me może byc mowy ® 
wzroście wydobycia bez podniesienia wydajności pracy. A drogi 
prowadzące do zwiększenia wydajności — to dalszy rozwoj współ­
zawodnictwa pracy, rozszerzenie zespołowych form pracy racjo­
nalizacja i wynalazczość oraz mechanizacja kopalń. Ti zęba będzie 
podnieść na wyższy poziom organizację pracy, trzeba tez znacz­
nie oodnieśe dyscyplinę pracy. , . ,

Ustalone przez państwo i partię zadania górnicy wykona ą, 
przyczyniając się do wzmocnienia sił gospodarczych Polski tiUdor 
wej, do wzrostu stopy życiowej mas pracujących, do utrwalenia 
pokoju i szybszego zbudow,ańia Polski socjalistycznej .

£ A l  e t o s a m i  e r  M o fe o « « * «  j

W ykorzystanie rezerw  produkcyjnych  
warunkiem  rozbudowy floty

„Realizacja planu 3-letniego pokazała., że przed stoczniowcami 
nie ma rzeczy niewykonalnych. Przedterminowo zrealizowany plan 
3-letni, wybudowane rudowęglowce i drobn icow ce oraż wiele m- 
nych mniejszych jednostek, są najlepszym d ew o to  twórczego 
entuzjazmu polskich robotników stoczniowych o - P ;
wniewem naszej partii wkraczają obecnie w okies realizacji pla
nu 6-łetniego.

Doświadczenia zdobyte w ciągu ubiegłych lat pracy naszego 
młodego przemysłu stoczniowego wskazują, że podstawą realiza­
cji trudnych, nawet najtrudniejszych zadań jest dalszy_ rozwoj 
współzawodnictwa pracy, ruchu racjonalizatorskiego, które wy­
zwalają rezerwy nowych sił produkcyjnych. Widoczne to było w 
okresie realizacji Czynu Majowego, czynu w rocznicę urodzin to­
warzysza Stalina, zobowiązań na święto Odrodzenia ltp. W  tym 
czasie stoczniowcy wykonali bojowe zadania, wodując przed termi­

nem nowe jednostki pływające, oddając do użytku nowe urządzenia, 
maszyny i narzędzia.

Zdobyte doświadczenia mobilizują załogi stoczniowe, które dro­
gą samokształcenia, szkolenia zawodowego i ideologicznego pod­
noszą kwalifikacje zawodowe, tworzą nowe kadry, uczą się peł­
nego wykorzystywania wszystkich możliwości produkcyjnych za­
kładu. Realizacja planu 6-letniego wymaga kadr wysoko wykwa­
lifikowanych robotników —  mistrzów i brygadzistów przemysłu 
okrętowego, spawaczy i kadłubowców, ślusarzy i mechaników. Dla­
tego też każdy wykwalifikowany robotnik powinien uważać za 
swój obowiązek doszkolenie przynajmniej jednego niewykwalifi­
kowanego pracownika.

Plan 6-letni, plan budowy podstaw Sóej*alizmu, stawia przed 
nami zadania, wymagające pełniejszego niż dotychczas, oszczęd­
niejszego i bardziej celowego wykorzystania materiałów, podnie­
sienia organizacji pracy w stoczniach. Podnosząc naszą pracę na 
wyższy poziom organizacyjny, oddając najlepsze nasze siły dla re­
alizacji bojowego zadania, wykonamy plan 6-letni —  zbudujemy 
potężną flotę handlową dla Polski socjalistycznej .

U c z y n i ć  z .  y r a g »  ¡ p a r t y j n y c h

żywe bojowe ogniwa organizacji zakładowych
»  _______ . . l i nrrłi. wvkrvwaniu i usuwaniuskupić główną część wysiłków or- _ 

ganiracji partyjnych i ZMP-ow- II Wojewódzka Konferencja par j , 
J . . : • , , i (v ir.a w Gdańsku poświęciła wiele !

skich na najważniejszych, decydu- | Jwagi gvupom partyjnym, stwier- 
jących ogniwach, których należyte dzając że mjmo pewnych, choc je 
uchwycenie decydować będzie o po- . szcze nieznacznych, osiągnięć w
wodzeniu całej pracy.

Po pierwsze — zapewnić należy­
ty skład socjalny wszystkich tere­
nowych zarządów ZMP-owskich. 
Bardzo często nie jest on właściwy. 
Mimo poprawy w tej dziedzinie, 
ciągle jeszcze za mało mamy mło-

ltrotKiego « « » u i r a u ą  «-ist.yvu robotn-;ków ¡ chłopów mało
nieetatowego winna się podwo üvcn ro •
ić. D la zlikwidowania zanied- | rolnych w zarządach ZMP. tym- 
bań w naszej pracy wśród czasem wyrósł już liczny, bojowy 
dzieci — przeprowadzimy włą aktyw robotniczy i chłopski. Nale-

tej dziedzinie, zakładowe organi­
zacje partyjne nie doceniają na o- 
gół znaczenia grupy partyjnej, 
jako głównego czynnika mobiliza­
cji załogi do wykonywania i prze 
kraczania planu. . . .

W związku z tym IX Wojewodz- 
ka Konferencja partyjna w uchwa 
le swojej postawiła przed podsta­
wowymi organizacjami partyjny­
mi w przemyśle, transporcie mor 
skini, i lądowym oraz w przedsię­
biorstwach usługowych, jako 
główne zadanie — uczynić z grup

„Jeśli plan 6-letni w swych wielkich zadaniach wytwórczych i 
społecznych odzwierciedla linię polityczną naszej partii, to do­
ciągnięcie poziomu pracy organizacyjnej do tych zadań polega na 
tym, aby każdy członek partii nie tylko sam rozumiał te zadania, 
ale żeby umiał oddziałać na swoje środowisko społeczne, na swych 
bezpartyjnych współtowarzyszy i wciągnąć ich do pracy nad reali­
zacją tego zadania na tym odcinku, w którym tkwi, lub które mo­
że uaktywnić, pobudzić, zmobilizować“ .

(Z przemówienia tow. Bieruta na V Plenum KG PZPR).

do pełnego wykorzystania moż­
liwości produkcyjnych, uo usu­
wania trudności i wykrywania 
przyczyn hamujących pracę o- 
raz do ujawnienia w toku pra­
cy najzdolniejszych robotników 
i pracowników wr celu wysuwa­
nia ich na wyższe stanowiska.

jakkol-

dobrze pracujące grupy, których 
doświadczenia należy bardziej niż 
dotychczas popularyzować.

Tak np. organizator grupy tow. 
Rogowski z organizacji oddziało­
wej"* nr 4 portu gdyńskiego nie

W kampanii pokojowej w zachodnim Berlinie aktywny udział biorą 
niemieccy naukowcy-demohraci. Profesor Hauemann, znany fizyk nie­
miecki, aresztowany przed paroma tygodniami przez policję amerykańską 
za aktywny udział w ruclm obrońców pokoju, został zwolniony pod na­

ciskiem, opinii publicznej.
Na zdjęciu: pro]. Hauemann odwiedza w szpitalu prof. Steinitza, który 
nadi ofiara napaści faszystowskich chuliganów pny zbieraniu podpisów

pod apelem sztokholmskim, (Foto—AR),

--------- - -. - , Trzeba stwierdzić, iz .
partyjnych żywe, bojowe ogniwa I wiek w większości zakładów prze 
każdej organizacji. j myślowych i usługowych na tere-

Plan 6-letni stawia -przed nami > nie województwa gdańskiego gru- 
ogromne zadania, których • wyko- | py partyjne nie przejawiają do- 
uanie wymaga ujawnienia, mobili i statecznej aktywności, to jednak 
zaeji i pełnego wykorzystania | w niektórych zakładach istnieją 
wszystkich rezerw rzeczowych i 1 
ludzkich. Nasze zakłady osiągnąć 
to mogą jedynie w drodze ciągłe­
go mobilizowania załóg do_ walki 
o wykonanie i przekroczenie pla­
nu do przełamywania tiudności i wei nr pu, i,u —
przeszkód, wyłaniających się w to , żyłko daje członkom swojej grupy 
ku jego realizacji. konkretne zlecenia, ale skrupulat

W celu zapewnienia sobie moż­
ności operatywnego oddziaływa­
nia na najmniejszym nawet odcin
ku pracy __ partia musi posiadać
w każdym ogniwie produkcyjnym 
lub usługowym w zakładzie pracy 
bojowego organizatora i kierow­
nika. .Test nim grupa partyjna.

Grupa partyjna obejmuje nie- 
! wielką liczbę towarzyszy, ale za 
to ściśle z sobą związanych pro­
cesem produkcji. Dlatego też mo­
że ona głębiej i lepiej oddziały­
wać na bezpartyjnych, lepiej wią 
zać komitet partyjny z członkami 
partii i bezpartyjnymi.

Grupa partyjna ma możność 
codziennego mobilizowania pra­
cowników danego odcinka do wy

nie sprawdza ich wykonanie.
\V Zakładach Mechanicznych w 

Elblągu pracują dobrze grupy 
partyjne tow. Wiergowskicgo, 
Łyczitowskiego i Fukacza, tow. 
Ragdziima, tow. Przeradzkiego. 
Grupa tow. Wiergowskiego zbie­
ra się co tydzień, omawia zagad­
nienia produkcyjne, stawia wnio­
ski, które organizator grupy 
przedkłada, na zebraniach egze­
kutywy organizacji oddziałowej.

Oddziaływanie polityczne, ciąg­
ła mobilizacja zespołu przez gru 
pę partyjną sprawia, że brygada, 
w skład której ona wchodzi, o- 
siąga stale dobre wyniki we współ 
zawodnictwie pracy.

Niestety, w większości wypad­
ków praca grup partyjnych jest

konania planu operatywnego, ciasie leszcz« słaba.. W porcie

gdańskim w rejonie drobnicy w o- 
góle nie ma grup partyjnych. 
Natomiast w porcie gdyńskim 
jakkolwiek istnieją grupy, to w 
większości wypadków nie przejaw 
wiają żywszej działalności. Przy­
czyny tego stanu rzeczy tkwią w 
braku dostatecznego zaintereso­
wania się ich pracą ze strony 
organizacji oddziałowych i komi­
tetów zakładowych i w nieprze­
strzeganiu zasady, że grupy par­
tyjne powinny łączyć tylko tych 
towarzyszy, którzy _ pracują na 
wspólnej sali, zmianie, w bryga­
dzie łub tworzących zespół współ 
za wodnic twa pracy.

Te same przyczyny leżą u pod­
staw nienależytej pracy grup par 
tyjnych w DOKP i wielu innych 
zakładach.

Charakterystyczne jest to, że w 
wielu wypadkach w okresie zwięk 
szonego nasilenia pracy zakładów 
—  malała aktywność grup par­
tyjnych, które często zaprzesta­
wały odbywania zebrań, tłuma­
cząc się jak np. w Stoczni Gdań­
skiej — brakiem czasu. Jest to 
przykład zupełnie opacznego poj­
mowania. zadań i roli grup partyj 
nych, od których właśnie należy 
wymagać wzmożonej aktywności 
w czasie wielkiego nasilenia pra­
cy produkcyjnej.

Zebrania grup partyjnych nie 
mogą mieć charakteru zebrań or­
ganizacji oddziałowych, jak to 
jest np. w Stoczni Gdańskiej.

Krótkie, rzeczowe narady grup 
partyjnych winny się odbywać 
dwa razy w tygodniu w miejscu 
pracy zespołu. Powinny być one 
poświęcone omówieniu wykona­
nia bieżąeyeh «adań produkcyj-

i nych, wykrywaniu i usuwaniu 
| przeszkód, sprawom współzawod­
nictwa i racjonalizatorstwa, dys­
cyplinie pracy, niecierpiącym zwło 
ki sprawom organizacyjnym, in­
formacjom politycznym itd.

Wnioski wysuwane przez grupy, 
winny być przenoszone na zebra­
nia organizacji oddziałowych, a 
następnie do komitetu zakładowe 
go, który musi przyjść grupie 
partyjnej z pomocą.

D o b r a  p i i t e a  g r u p  p a r ­
t y j n y c h  w c i ą g a  w s z y s t ­
k i c h  P Z P R - o w c ó w  do w y ­
k o n y w a n i a  k o n k r e t n y c h  
z a d a ń ,  p o d n o s i  a u t o r y ­
t e t  c a ł e j  o r g a n i z a c j i  p a r  
t y j n e j ,  w z m a g a  z a u f a n i e  
r z e s z  b e z p a r t y j n y c h  do 
p o c z y n a ń  p a r t i i ,  w z m a c ­
n i a  k i e r o w n i c z ą  r o l ę  pod  
s t a w o w e j  o r g a n i z a c j i  
p a r t y j n e j  w ż y c i u  z a k ł a ­
du p r a c y .

W świetle uchwał I I  Wojewódz­
kiej Konferencji partyjnej, jednym 
z naczelnych zadań jakie stoją 
przed organizacjami partyjnymi 
województwa gdańskiego jest 
uaktywnienie grup partyjnycit. 
przez organizowanie systematycz­
nych narad instrukcyjnych i se­
minariów szkoleniowych z organi­
zatorami grup, przez jak naj­
ściślejsze powiązanie komitetów 
zakładowych i egzekutyw organ' 
zaeji oddziałowych z grupami 
okazywanie im stałej pomoc; 
przez kontrolowanie przebiegu 
treści ich zebrań.

Komitety zakładowe }  egzeki 
tywy organizacji oddziałowymi 
winny na swych zebraniach wy­
słuchiwać sprawozdania przynaj­
mniej jednego organizatora gru­
py, urządzać z nimi odprawy i 
narady w celu omówienia zarówmo 
spraw ściśle partyjnych, jak i pro 
dukcyjnych.

Wykonanie tych zadań przyczy­
ni się do zwycięskiej realizacji 
planu 6-letniego,
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ROZBUDOWA S I E C I  S Z K Ó Ł  ZAWODOWYCH
zapeimi dopłptr noirych kadr gospodarce Wybrzeża

Jednym * najważniejszych za-j padkach cykl nauczania może być 
dań postawionvch przez IV  i V | przedłużony.
Plenum KC PZPR przed szkol- j Szkoły I I  stopnia, kształcić bą- 
nictwcm zawodowym jest syste-| dą'techników i innych pracowni- 
matyezne podnoszenie kwalifika- j ków o podobnym stopniu kwali- 
cji czynnych kadr pracowników. j flkacji. Powstają one ra miejscu
Poważna część starych kadr, przy 
gotowana do wykonywania zawo­
du na bazie zacofanej techniki 
kapitalistycznej odczuwa trudnoś 
ci w opanowaniu nowoczesnej, so­
cjalistycznej organizacji produk­
cji. Konieczne się przeto staje 
przeszkolenie tych kadr na bazie 
osiągnięć socjalistycznej techniki 
radzieckiej.

Kierownicze kadry naszej go­
spodarki są stale rozszerzane i 
wzmacniane klasowo przez wysu­
wanie na odpowiedzialne stanowi 
ska robotników, przodujących w 
produkcji, wyróżniających się u- 
świadomieniem politycznym i zaol 
nościami organizacyjnymi. Do tej 
pory zostało w ten sposób wysu­
niętych na kierownicze stanowi­
ska ponad 17 tys. robotników. 
Dla stworzenia odpowiednich wa­
runków do zdania w px-acy egza­
minu przez awansowanych, nale­
ży, zgodnie ze wskazaniami Ple­
num KC, zorganizować w najbliż 
szym czasie sieć kursów szkole­
niowych na wyższym poziomie 
i o dłuższym okresie nauczania.

Najważniejszym zadaniem, któ­
re stoi przed szkolnictwem zawo­
dowym jest jednak kształcenie 
nowych, młodych kadr odbywają­
ce się zasadniczo dwoma droga­
mi: w szkołach zawodowych i 
droga indywidualno-brygadowego 
szkolenia w toku produkcji i na 
krótkoterminowych kursach.

Perspektywy 
wspaniałego rozwoju
Najważniejszym odcinkiem pra­

cy szkoleniowej są jednak niewąt 
pliwie szkoły różnego typu. Pod­
stawą analizy ich zadań może 
być tylko 6-letni plan rozwoju 
szkolnictwa zawodowego oparty 
ściśle na wytycznych 6-letniego 
planu gospodarczego. Wynika to 
z n i e r o z e r w a l n e g o  z w i a z  
ku w i e l k i c h  z a d a ń  6 - l e t ­
n i e g o  p l a n u  b u d o w y  p o d ­
s t a w  s o c j a l i z m u  z z a g a d ­
n i e n i e m  s z k o l e h i a  n o ­
w y c h  k a d r  f a c h o w e  ów,  
p r z y s z ł y c h  r e a l i z a t o r ó w  
t e g o p l a n u .

6-letni plan rozwoju szkolnictwa
zawodowego przewiduje wzrost 
ilości absolwentów w 1955 roku o 
82 proc. w stosunku do roku 
1949. Na II stopniu szkolenia za­
wodowego ilość absolwentów 
wzrośnie o 172 proc., a więc pra­
wie trzykrotnie. Osiągnięcie tych 
cyfr w końcowym etanie realiza­
cji planu wymaga, aby w roku 
1951 do szkół I i II stopnia na­
płynęło 483 tys. uczniów, co w 
stosunku do ilości nowych ucz­
niów w roku 1949 oznacza wzrost 
o ok. 20 proc. W  sumie w okre­
sie 6-lecia szkoły I  stopnia u- 
kończy ok. 590 tys, absolwentów, 
a szkoły I I  stopnia — 190 tys. ab
solwentów.

W stosunku do ogólnej ilości 
absolwentów największy przyrost 
zaobserwować będzie można w 
szkołach przemysłowych, zwłasz-
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obecnych liceów I i II stopnia. 
Technicum, oparte na podbudowie 
7 klas szkoły podstawowej, bę­
dą miały jako zasadę 4-łetni cykl 
nauczania z wyjątkiem (krótszy, 
3-letni cykl nauczania) kie­
runku handlowego i gospodarcze­
go.' Ponadto utrzymane zostaną 
licea, oparte na podbudowie 9 
klas szkoły ogólnokształcącej 
o 2-letnim cyklu nauczania.

Rozmieszczenie ośrod­
ków szkoleniowych
W nowym roku szkolnym — w 

pierwszym roku realizacji planu 
6-letniego szkolnictwa zawodowe­
go, Gdańska Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego urucha­
mia na podległym sobie terenie 
sieć szkół I stopnia dla młodzieży 
trójmiasta oraz rozbudowuje sieć 
szkół I  stopnia w  powiatach.

I tak otwarte zostaną, w  M AL­
BORKU — szkoła metalowa i e- 
lektryczna, w KWIDZYNIE — 
szkoła metalowa, w SZTUMIE — 
szkoła obuwnicza, w STAROGAR 
DZIE — metalowa, w KOŚCIE­
RZYNIE — szkoła metalow a, elek 
trotechniczna i budowlana, w 
WEJHEROWIE — metalowa i e- 
lektrotechniczna, w LĘBORKU — 
szkoła elektrotechniczna, w PUC­
KU — szkoła metalo-plastyki, w 
SKARSZEWACH — szkoła drzew 
na i galanterii drzewnej, w SKÓR 
CZU — szkoła drzewna i w  RU- 
M II — szkoła drzewna.

W  G D YN I przy szkole nr 1 
powstają warsztaty drzewne, 
a publiczna średnia szkoła za­
wodowa nr 4 przekształcona 
zostaje na zasadniczą szkołę 
modelarsko - odlewniczą z wła 
sna modelarnią i odlewnią.

Poważnie rozbudowany be 
dzie również ośrodek szkolenio 
wy w E LB LĄ G U , który obej­
mie gimnazjum energetyczne, 
oraz technicum i licea mecha­
niczne, budowlane i torfowe 
oraz liceum chemiczne. W 
T C Z E W IE  zgrupowane zosta­
ną 2-letnie zasadnicze szkoły 
zawodowe: elektryczna i me­
chaniczna oraz technicum ad- 
ministracyjno-handlowe i l i­
ceum administracyjno - gospo 
darcze.

Bardzo ważne dla żywienia 
zbiorowego szkoły gastrono­
miczne 5 gospodnie rozlokowa­
ne zostały następująco: 2-let­
nie zasadnicze szkoły przem y­
słu gastronomicznego powsta­
ną w Gdańsku, w Tczewie, E l­
blągu, Kw idzyn ie i Pucku, 4

letnie liceum gastronomiczne 
i  gospodnie oraz 2-letnie lice­
um hotelarskie w Sopocie i 4- 
letnie liceum gastronomiczne 
v. Elblągu.

W. dziedzinie prac nad wyko 
rzystaniem bogactw natural 
nych Żuław duże znaczenie ma 
szkoła wikliniarsko - koszy­
karska w Ostaszewie, dosko­
nale rozwijająca się dzięki ko 
rzystnym warunkom suroweo 
wyra. Uczniowie tej szkoły po 
szczycić się już mogą swoją 
dot chezasową produkcją, któ 
rej to cząstkę stanowi wypo­
sażenie meblowe m/s „Bato­
ry” .

Reorganizacji podlega rów­
nież sieć szkół zawodowych w 
trójmiaście. I  tak Gdańskie 
Techniczne Zakłady Naukowe 
■rapować będą technicum i li 

cea mechaniczne, elektryczne, 
budowlane i drogowe, w G dy­
ni zaś będą czynne technicum 
i liceum handlu zagraniczne 
go, administracyjno - gospo 
darcze, odzieżowe, mechanicz­
ne i elektryczne.

Liceum spółdzielcze we 
Wrzeszczu przekształcone zosta 
je na liceum planowania go­
spodarczego dla zaspokojenia 
potrzeb budownictwa w tej 
dziedzinie, i  liceum statystycz­
ne, zaś liceum adm inistracyj­
no - gospodarcze w Sopocie zo 
staje rozszerzone przez otwar 
cie technicum i liceum admini 
stracyjno - finansowego oraz 
technicum i liceum bankowe­
go-

W  ramach reorganizacji zo­
stanie także dokonana zmiana 
niektórych lokali szkolnych w 
dostosowaniu do nowych po 
trzeb placówek rozszerzają­
cych obecnie swoją działal­
ność. Warunki 

realizac{i planu
Powyższy plan sieci szkolenia za­

wodowego na rok 1950/51 to 
pierwszy etap realizacji zadań w 
dziedzinie rozszerzania możliwości 
nauki i awansu społecznego dla 
rzesz młodzieży robotniczej i chłop 
skiej. W znacznym stopniu zwięk­
sza on również zakres szkolenia 
młodzieży żeńskiej, dając jej rów­
norzędne z młodzieżą męska możli­
wości zdobycia kwalifikacji zawo­
dowych.

Równolegle z rozbudową szkól 
zawodowych postępuje praca nad 
nowymi programami szkolenia, nad 
ich treścią ideologiczna, nad moc­
niejszym niż dotąd związaniem 
szkoły z praktyka naszego socjali­
stycznego budownictwa.

Wspaniale zakrojony plan szkole­
nia nowych kadr — to także nasz

wkład w walkę o pokój, w walkę o
wzmocnienie sił obozu pokoju przez 
stały rozwój gospodarczy, przez 
zwiększanie produkcji. Plan ten
będzie wykonany, jeżeli wszystkie 
wysiłki nasze, wysiłki kierownictwa, 
nauczycieli i uczniów będą zmobili­
zowane do jego realizacji, przy po­
mocy związków zawodowych, ZMP, 
rad narodowych i całego aparatu 
gospodarczego. Przede wszystkim 
jednak istotnym czynnikiem wyko­
nania planu organizacyjnego szkol­
nictwa zawodowego, należy to jasno 
stwierdzić na progu nowego roku j 
szkolnego; będzie pomoc i opieka i 
ze strony organizacji partyjnych na 
wszystkich szczeblach, będzie mo­
bilizacją i na tym odcinku wszyst­
kich sił, które pod przewodnictwem 
PZPR, realizując pian 6-letni, zwy­
cięsko budują dziś podstawy socja­
lizmu w naszym kraju.

ZDZISŁAW CHUDEK
dyrektor gdańskiej Dyrekcji 

Okręgowej Szkolenia 
Zawodowego.

If dniu 23 hm. odbyto się w Warszawie spotkanie przebywającej w 
1’olsce delegacji wybitnych fizjologów radzieckich z czołowymi naukow­

cami polskimi z całego kraju.
Na zdjęciu: przemawia rzeczywisty członek Akademii óau«, Z S K K ~ ~  

Konstanty M. Byków. (toto—4JO.

ZMP-owcy z „Unionu“ dajq przykład

Dobra organizacja pracy
Ę J g J ą g Z S J B J € B E € E  s i ł y  i

Otwarcie nowego działu — po
kostowni w olejarni „Union“ by 
ło dla całej załogi dużym wy­
darzeniem. Na naradzie robot­
niczej toczyła się długo dysku­
sja na temat właściwej obsady 
nowego działu i zorganizowania 
w nim pracy- Największy kłopot 
stanowiła sprawa ustalenia ob­

sługi pokostowni. Wniosek ZMP-owców upadnie. Jednak
ZMP-owców, którzy domagali się przyszli im z pomocą 
odlania w ich ręce nowego dzia sze partyjni. Ich argumenty 
łu, snotkał sie z protestem star- przeważyły. „Zobaczymy Juk 
szych robotników. Nie wierzyli im  pójdzie —  mówili z powąt- 
po prostu by młodzież potrafiła piewaniem ci, którzy przeciw-
wywiązać się należycie z tego ro 
dza.lu obowiązków.

Wydawało się, że wniosek
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D awniej było tam ...
rniniei. krzykliwie). Dzisiaj

cza II stopnia, gdzie ilosc absol 
wentów wyniesie w 1955 roku 
328 proc., w stosunku do roku 
1949. Oznacza to że rozwój 

organizacyjny szkolnictwa za­
wodowego idzie przedewszyst- 
kim w kierunku zwiększe­
niu ilości techników i in- 

v nych absolwentów' szkół przemy 
slowrych i wiąże się ściśle z 
wielkimi zadaniami, jakie ma do 
wykonania nasz przemysł w pla 
nie 6-letnim.

Reorganizacja i wpro 
wadzenie dwustop- 

niowości
Głównym problemem do rozwią 

zania przy realizacji planu szko­
lenia jest bezwątpienia sprawa

ruchliwiej,
rojniej, krzykliwiej 

panuje spokój. Jeszcze przed kilko­
ma miesiącami warczały transporte­
ry, zgrzytały łopaty, huczały mio­
ty pneumatyczne, wyły motory 
wind. W powietrzu, przesyconym 
pyiem, krzyżowały się rozkazy, py­
tania i rzucane w pośpiechu odpo­
wiedzi.

Potężne dźwigi, niby zbrojne ra­
miona wyrywały z ziemi wszystko, 
co było przeżarte rdzą, co mogło 
przeszkadzać w budowie. Długi wąż 
samochodów i wozów konnych bez­
ustannie dowozi! cegłę, belki, za­
prawę. Na rozległym terenie, zam­
kniętym rzędami wypalonych ka­
mieniczek, jak mrówki uwijali się 
robotnicy.

Serce Starego Miasta Gdańska za­
częło bić, coraz szybciej, coraz silniej, 
Z każdym dniem rosły w niebo mu- 
ry, aż wreszcie rzędami wykończo- 

•“  nych, lśniących świeżością kamieni­
czek Stary Gdańsk powitał pierw­
szy rok planu 6-letnicgo.

Dzisiaj cisze letniego popołudnia 
mąci tu tylko przejeżdżający tram­
waj, stukot kopyt końskich, lub 
dźwięczny śpiew maszerującej mio

Ha budowach Starego Gdańska
toczy się zwycięska walka o plan

stawiali się wnioskowi młodych 
robotników — na pewno nie 
dadzą sobie rady“ .

ZMP-owcy tymczasem zabrali 
się ostro do pracy- Pomagało 
im 3 starszych, dobrze obez­
nanych już z produkcją robot­
ników.

Jeszcze przez jakiś czas sypa 
ły się pod adresem załogi poko­
stowni uszczypliwe docinki, w 
miarę jednak jak praca postę­
powała tam coraz lepiej, iro­
niczne uwagi ustały. Zapewne 
o pokostowni przestanoby mó­
wić, gdyby nie nowa wiadomość, 
która rozeszła się po działach: 
„ZMP-owcy opracowali nowy 
plan organizacji pracy“ . W za­
kładzie znowu zapanowało po­
ruszenie. Tym razem jednak 
nie ryzykowano już kpin i żar­
tów. Wiedziano bowiem, że 
ZMP-owcy na wiatr słów nie 
rzucają.

U sekretarza podstawowej or 
ganizaeji partyjnej dyskutowa­
no właśnie nad planem. Refe­
rował go pracownik pokostowni 
tow. Zdunowski. Udowadniał, 
że jeżeli zmiana dzienna przy­
gotuje popołudniowej i nocnej 
dostateczną ilość drzewa, syka­
tywy i surowca, to będzie moż­
na na II i III zmianie zmniej-

iCnia lcSt wai.p''-“ "" ~ r-  — — ” t - i   - ■ • ,,
samego ustroju szkolnictwa oraz dzieży „SP“ . Czegoś brak na ulicy
długości cyklów nauczania.

W oparciu o zasadnicze wytycz 
ne planu 6-letniego oraz bogate 
doświadczenia radzieckie podzielo 
no szkoły na 2 stopnie.

Szkoły I  stopnia, tzw. za­
sadnicze szkoły zawodowe, bę­
dą szkolić wykwalifikowanych 
robotników i innych pracow­
ników o podobnym stopniu 
kwalifikacji. Pourstają one na 
miejscu obecnych szkół przemysło 
wych, publicznych średnich szkół 
zawodowych, gimnazjów i liceów 
I  stopnia. Zasadnicze szkoły , za­
wodowe będą dwojakie: jedne 
przeznaczone dla młodzieży pracu 
jącej, oparte o zakład pracy i ko­
rzystające dla celów nauczania z 
jego warsztatów, oraz dla młodzie 
ży niepracującej, wyposażone we 
własne warsztaty. Szkoły '.ego ty­
pu będą przeznaczone w zasadzie 
dla tych, którzy ukończyli 7 klas 
szkoły podstawowej i nauka w 
nich trwać będzie przez 2 lata. W 
niektórych tylko wyjątkowych wy

Długiej...
— Brak tu jeszcze ludzi — no­

wych lokatorów Starego Gdańska
— stwierdził krótko, kładąc kolej­
ną cegłę Talaśka — jeden z przo­
dujących murarzy PPB Nr 2. — 
Ale już niedługo.

Kończył wiaśnle budować komin. 
Spieszy! się. Czasami przerywa! pra 
cę, jednym szybkim ruchem zgar­
nia! włosy z czół a. i spoglądał’ z 
wysoka w kierunku ul. Piwnej i Lek 
tykarskiei.

Tam, na gołym placu, gdzienie­
gdzie zarzuconym stertami pogięte­
go żelastwa rozpoczęły już nową 
pracę betoniarki i transportery. Od 
strony ul. Piwnej promienie po­
południowego słońca załamywały 
się na niewysoko jeszcze wzniesio­
nych murach. W prostokąci
tych ulic widoczny ju z oyi
wyraźnie zarys kamieniczek, 
uformowanych w podkowę, P0'  
dobną do te|, która powstała mię­
dzy ulicami Długą, Garbaraim i u ‘ 
.earoju

— Trzeba się śpieszyć. Nie długo 
i ja tam będę — mrukną! i powró­
cił znowu spojrzeniem do swej
pracy. , . ,

Miał jeszcze do skończenia ko­
min i 4 szczyty zabytkowych ka­
mieniczek. Liczy! każdy dzień dzie­
lący go od chwili, w której z kiel- 
nią stanie na nowej budowie przy 
ul. Piwnej. Rosnąca czerwień muru 
byia dla niego zegarem. Tym od­
mierza) czas. Jutro pozostaną tyl­
ko do wykończenia cztery szczyty, 
pojutrze trzy a może dwa... a po­
tem... pójdzie na Piwną. Cztery 
szczyty, cztery kamienice, ile to 
jest w planie 6-letnim?

— Tyle co ziarnko w garncu 
odpowiedział sobie — ale od ziarn­
ka do ziarnka i plan będzie wyko­
nany.

*
Ulicą Piwną, usianą rumowiska­

mi przeciągały furmanki z cegią. 
W pobliżu ciężkiego masywu Ka­
tedry Morskiej rozpoczęto budowę. 
Robotnicy, murarze, podręczni i be­
toniarze z PPB Nr 2 podciągnęli 
już pierwsze mury na wysokość 
drugiego piętra. Pracują tutaj ci 
sami ludzie, którym ulica Długa i 
Długi Targ zawdzięczają odbudo­
wę. Dwoją się i troją w robocie. 
Migają biaie czapki murarzy, świe­
cą opalenizną spocone plecy podręcz 
nych, bielą się koszule robotników 
transportu. Na ulicy wyładowują 
cegle z wozów.

Woźnice zrzędzą:
— Dziesięciu ich tu pracuje, a 

człowiek nie nadąża dowozić cegłę. 
Uwzięli się psiakrewl

Ale oczy im błyszczą uznaniem 
gdy patrzą na tempo pracy mura­
rzy z PPB Nr 2. .

A tamtym robota „pali się po- 
prostu w ręku. Na pierwszym pię­
trze stawia rnur tow. Połatyński 
— jeden z najlepszych w przed­
siębiorstwie. Pamięta te czasy, gdy 
razem z Wyszkowskim bili rekord 
u  ulicy Długiej. Dzisiaj Wyszkow-

ski — rekordzista Polski, jest in­
spektorem w Zjednoczeniu.^

— Zasłużył na to — myśli Poła- 
tyński — robił za czterech, pod­
ciągnął cala załogę.

Połatyński bez przerwy, prawie 
automatycznie, kładzie cegłę po 
cegle. Byle szybciej, _ prędzej, 
sprawniej, byle dokładniej! Mur 
rośnie. Obok pracuje Kalemba — 
który z podręcznego awansował 
na murarza, przeszedłszy uprzed 
nio półroczny kurs na budowie. 
Wyszkolił go i kilku innych Po­
łatyński, nie odrywając się od 
pracy. Tak jak wskazał na IV 
Plenum KC PZPR tow. Bierut.

Teraz „robią“ jak starzy mura­
rze. Janina Gołębiewska, Kalem

— U nas to większość robi po 
150 procent —- odpowiedział dru­
gi, w granatowym kombinezonie.
Nie ma obawy, plan wykonamy.

Załogi robotnicze na Starym ! szy - obsługę o jednego robotni- 
Mieście w Gdańsku żyją zagad- . w  ten sposób będzie można 
nieniem planu 6-letniego 1 re7 zatrudnić W tłoczni, gdzie od- 
zultaty tego SQ widoczne Każ nn„ nrn aia n łnnof o nnrr el)
dym kroku.

W baraku biurowym PPB Nr 
2 na Lektykarskiej drzwi z

czuwa się nieustanny brak sił 
roboczych, dodatkowo 2 robotni 
’ :ów.

śmiała inicjatywa ZMP-ow-lej uizwi i.
napisem: „Stacja opatrunkowa“ cow, podyktowana troską o re- 
otwiera robotnik w szarym ubra- i alizację planu, spotkała się Z 
niu. Z kciuka lewej ręki kapie na i całkowitą aprobatą sekretarza 
podłogę krew. | podstawowej organizacji par-

_  Belkę podnosiłem no 5 P « / ' i tylnej. Do tego, ^aby ułan tow. 
cisnęło — tłumaczy sanitariuszce. ' l . 1 '

Kobieta z wprawą obmywa mu Zdunowskiego został zreahzowa
palec, jodynuje i bandażuje. | ny, potrzeba było jednak zgody

__ Z jakiej budowy? — pyta | inżyniera, kierującego produk-
----- a cją. z  pewng, obawą przestę-pochyłając się nad biurkiem.

— A ze Zbrojowni...
— No, jak wam tam idzie?
— Stawiamy już dach. W przy-1 Z C . d c t u i i id  u u i ę i n Ł u  u n » ,  ------------------- —  o u i w m u i j  J U Z  u n n u .  "  H ’ *

ba i Kośmicki. Wykonują ponad gz)ym roku Zbrojownia będzie
200 proc. normy.

* * *
W zgiełk pracy wdarł się ryk 

syreny fabrycznej. Godzina dwu­
nasta. Przerwa obiadowa.

— No, przerywamy — odez­
wał się Połatyński, siadając na 
rusztowaniu. Tamci zrobili to sa­
mo i zapalili papierosy. > >

— Robota leci, nie gorzej jak 
na Długiej, co Kalemba?

Tamten skinął głową.
— A straszyli niektórzy, ze na 

Piwnej to nie to co tam..., że nie 
wyciągniemy takiego tempa.

Od strony Katedry Morskiej roz 
legł się stłumiony dźwięk trąbki. 
Połatyński wstał i otrzepał spod­
nie.

— Chodźmy na obiad.
W baraku' na Lektykarskiej 

dzwoniły łyżki o talerze. Z ot­
wartych okien stołówki rozcho-

gotowa. Na pierwszym piętrze 
tłumaczy poufnie — będzie mu­
zeum, a na dole coś takiego jak 
Sukiennice w Krakowie. Zrobimy 
przed terminem — mówi z du­
mą, wychodząc.

* * *
Bojowe oddziały murarzy gdań 

skich pracują w zdwojonym tem­
pie.. Codziennie na Starym Mieś­
cie powstają nowe mieszkania ro­
botnicze. Do dawnego wyglądu po 

, wracają zabytkowe budowle — 
! Dwór Artusa, dom Stefensa, Ra- 
i tusz. W Ratuszu, w niedużej, 
mrocznej komnacie spoczywa sta 
tua króla Zygmunta. Za kilka 
dni zostanie pozłocona a następ­
nie ustawiona na wieży.

Jeszcze w tym roku ulice Lekty 
karska i Piwna będą odbudowa

wartych okien stołówki rozcho- , Długa i Długi Targ już
dziły się apetyczne zapachy. Przy | £  ^Tkończra im  z f  kilka mie- 
długich stołach siedzieli spożywa f  7„„czna ilość mieszkań od
jąc obiad murarze, betoniarze, ro 
botnicy. Gdzieniegdzie prowadzo 
no głośne rozmowy.

— W tamtym miesiącu wyro­
biłem 190 procent normy. W tym 
chyba wyciąga« toż nie gorzej — 

.mówił ktot.

sięcy znaczna ilość mieszkań od­
dana będzie do użytku rodzinom 
robotniczym.

Socjalistyczna praca gdańskiego 
robotnika i inżyniera tchnęła no­
we życie w mury »Urego Gdań­
ska. JUB

pował tow. Zdunowski próg ga­
binetu kierownika produkcji. 
Bał się trochę jego naukowych 
wywodów. Zaraz jednak po 
pierwszych słowach przekona,! 
sic, że tow. Borkowski docenia 
inicjatywę robotniczą.

__Kładę pod tym swój pod­
pis _  nowiedział po wysłucha­
niu projektu.

Załoga olejarni przyjęła rów­
nież projekt tow. Zdunowskje- 
go pozytywnie. Tylko w ra fi­
nerii dawano wyraz zastrzeże­
niom i wątpliwościom. Ale gdy 
praca ruszyła sprawnie, dał się 
zauważyć zwrot w opinii załogi. 
Zaczęto mówić o tym, że obsłu­
ga maszyn tego działu mogłaby 
z powodzeniem obsługiwać jed­
nocześnie pokostownię. Praw­
dopodobnie projekt ten również 
zostanie zrealizowany. Załoga 
olejarni „Union" dojrzewa bo­
wiem coraz bardziej do pełne­
go zrozumienia wielkich zadań 

[planu 6-Ietnlego.
L »br. WOJCIECHOWSKI
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Warszewa sięga po laur pokoju
Niewiele lat temu, gdy nad krwi i miną swoich ulic 7;a pamiętne dni wrześniowe 1939 służy ^

i s e a S "  •*—  sc“ ” e & .  ”e ? J t óTiabrT iS r .  Ztwiatem naszej kultury zawi­
sła groźba zagłady, kiedy bur 
żuazy.ini ministrowie najbar­
dziej hardych niegdyś gabine­
tów Europy gięli służalczo szy 
je przed żelazną pięścią barba­
rzyńcy i cios po ciosie bil w 
wolność naród.'w. dumna sto­
lica Rzeczypospolitej, samotna, 
porzucona przez zdradziecki 
rząd, hardo stawiła czoło fa­
szystowskim najezdnikom, żoł 
dakom Adolfa Hitlera, poświę 
cając dla sprawy wolności naj 
lepszych swoich synów i swo­
je bezcenne dobra. Wierna re­
wolucyjnym tradycjom wyzwo 
leńczych walk polskiego naro­
du, pamiętna na hasło hiszpań 
skich republikanów, że lepiej 
umierać stojąc niż żyć na 
klęczkach — Warszawa nie u- 
gieła karku w tragiczne dni 
września 1939 roku i z dumnie 
wzniesioną głową trwała w 
nierównej walce aż do końca 
przez okrutne lata ulicznych 
egzekucji i  krematoryjnych 
pleców.

Gwałt niech sie gwałtem od 
ciska — było naówczas bojo­
wym zawołaniem warszaw­
skich dzieci, mieszkańców ro- 
bociarskiej W oli i Powiśla, 
Koła, Ochoty, Pelcowizny, Sta 
rówki, bohaterskich spadko­
bierców narodowych insurek­
cji i rewolucyjnych bojów 
1905 roku.

Uwikłana w sieć polityczne] 
intrygi zdradzieckiej kliki łon 
dyńskich obrońców starego po 
rządku, zaprzysiężonych wro­
gów kraju socjalizmu, dwu­
krotnie zwiedziona przez za­
chodnich sojuszników, zapła­
ciła w 1949 roku potopem

bezgraniczne oddanie sprawie 
wolności.

Dopiero męstwo _ żołnierzy 
niezwyciężonej A rm ii_ Rsidziec 
kiej wrydarło jej popieliska z 
drapieżnych szponów faszy­
stowskich podpalaczy, przyno­
sząc, radość wyzwolenia rzuco 
nym w otchłań rozpaczy war­
szawiakom.

I  oto skazana na wieczystą 
zagładę przez hitlerowskich lu 
dobójców, z którymi sprzymie 
rzył się Bór-Komorowski, za­
pragnęła wciąż nieugięta sto­
lica ludu polskiego na nowo 
powstać do życia w słońcu 
przyjaźni > wolnych narodów 
Kraju Rad — i nie tylko po w 
stać do nowego życia, ale i za 
jąć czołowe miejsce w rzędzie 
miast walczących o pokój.

Wczoraj jeszcze kamienna 
pustynia, rumowisko ruin i 
:gliszcz, bezludny obszar zni­
szczenia i śmierci, dzisiaj z 
woli narodu i miłości swoich 
mieszkańców rośnie na nowo 
piętrami domostw, złoci się 
miedzianymi dachami odbudo­
wywanych zabytkowych pała­
ców7, kipi wartkim życiem, ja ­
kiego nie znała dotąd — ży­
ciem rzeczywiście swobodnych 
ludzi, wyzwolonych spod jarz 
ma obcego i rodzimego, kapita 
listy czn ego ucisku, budują­
cych inne jutro dla siebie i 
swoich dzieci, ta sama i zara­
zem piękniejsza od dawnej.

Ci sami warszawscy robotni 
cy i ta sama młodzież war­
szawska, ów budzący niegdyś 
podziw narodów bohaterski 
lud Starego Miasta, Powiśla, 
Woli, Ochoty i Pragi, który w

ogniu u progu swoich do-1 czywistą wolność, o życie w 
mostw, dzisiaj z bezprzykładną ■ pracy, dostatku i pokoju, 
ofiarnością oddaje wszystkie j Toteż robotnicy Warszawy,

Ś Ś l h Ł S f S S  ! W i.
dla pokazania światu, co może i inżynierowie, bohaterowie
wola swobodnego człowieka, dą 
żmego do życia w pełnej wol­
ności, sprawiedliwości i brater 
stwie.

Lud Warszawy i cały naród 
polski wie, że każde nowerusz 
towanie wzniesione na ulicach 
tego miasta, każda nowa cegła 
położona u fundamentów fa­
bryk W oli i Żerania — to jesz 
cze jedna gwarancja jego spo 
koju i niezależności, jeszcze 
jeden cios zadany w samo ser 
ce ucisku, krzyżujący plany 
imperialistów7, podżegaczy do 
nowych światowych rzezi. W ie

wyzwolonej pracy święcą jed­
nako każdy swój sukces na 
rusztowaniach ulic stolicy Rze 
ezypospolitej jak każde zwy­
cięstwo koreańskiego ludu na 
polach bitew z imperialistycz­
nym najazdem Amerykanów, 
radują się z każdej piędzi no­
wego muru w swoim mieście 
tak samo jak z triumfów ro­
botników portowych Marsylii 
czy Hamburga, odmawiają­
cych przeładunku anglosa­
skich dostaw wojennych.

I  tak nasza Warszawa, mia­
sto pokoju, stolica Polski Lu-nowycn swiatowycn rzezi, m e  j .• , , • i

o tym lud Warszawy i wiedzą &  wsłuchana w, głos wie
o tym wszyscy Polacy 

Cały nasz naród, budując 
swoją socjalistyczną stolicę, 
ma doskonałą świadomość te­
go, że każde jego osiągnięcie 
przyspiesza nie tylko pełne je ­
go wyzwolenie, ale jednako

kiego nauczyciela klasy robot 
niczej, Stalina, siedmiomilowy 
mi krokami podążając do so­
cjalizmu, ustroju radości i 
piękna, sięga znów po dumny 
laur — laur pokoju.

ST. R. DOBROWOLSKI
Fragment architektoniczny nowej Warszawy.

W  30 rocznicy istnienia Republiki Kazachskie]

Poteznv przemysł radzieckiego Kazachstanu
•  *  ■ ,___  im 1040 wzrósł do 60 proc. K*

Masy pracujące radzieckiego 
Kazachstanu przygotowują się 
do obchodu 30 rocznicy istnie­
nia Republiki, która powstała 26

Kultura- i sztuka w  Korei
- . ■ # . • i / 1 e   ' M J łn ś 1 1 - M r* 1 — y-, vniimnohlûl A lltOT

Naród koreański zawdzięcza 
Związkowi Radzieckiemu wolność, 
zawdzięcza odrodzenie życia na­
rodowego i narodowej kultury. 

Podczas japońskiej okupacji 
Koreańczykom nawet nie wolno 
było mówię w rodzinnym języku.
W tych ponurych czasach dzieci 
przynosiły rodzicom ze szkoły 
wezwania, na których starannie 
wykaligrafowanymi hieroglifami 
wypisane były sumy kar pienięż­
nych za to, że w obrębie gmachu 
szkolnego jakiś mały Koreańczyk 
czy Koreanka ośmielili się wymó­
wić kilka słów w ojczystym ję­
zyku. Do takich szkół niechętnie 
posyłano dzieci, toteż analfabe­
tyzm szerzył się nagminnie.

Dzięki pomocy Związku Radziec 
kiego naród koreański szybko^ i 
zdecydowanie zlikwidował w pół­
nocnej Korei wszystkie formy i 
pozostałości japońskiej okupacji.

Koreańska partia pracujących i 
rząd ludowy szczególnie usilnie 
troszczą się o rozwój oświaty. 
Przy pomocy radzieckich uczo­
nych dokonano reformy alfabetu, 
składającego się z tysięcy hiero­
glifów trudnych do przyswojenia 
pamięciowego. Nowy alfabet ko­
reański, obowiązujący na obsza­
rze całej Korei północnej, składa 
się z 24 liter. W  ciągu ostatnich 
pięciu lat ponad 2 miliony Kore­
ańczyków stało się piśmiennymi.

Do 1945 roku istniało w Korei 
północnej zaledwie 1300 szkół 
początkowych i około 190 szkół 
średnich, i to z japońskim języ­
kiem wykładowym. Nie było ani 
jednej wyższej uczelni. Japońska 
„rasa panów“ uważała, że niewól 
nicy koreańscy nie potrzebują 
wiedzy. Obecnie w Korei północ­
nej ponad 2.100 tysięcy dzieci 
uczy się w ojczystym języku w 
4 400 zreformowanych szkołach 
podstawowych i około 850 szko­
łach średnich i technicznych. Na 
jesieni ub. roku wszedł w życie 
dekret o obowiązku powszechne- 
e;o nauczania. . ,

W Phenianie pracuje od kilku 
lat Uniwersytet Państwowy, któ­
rego organizację, zaopatrzenie la­

boratoriów, gabinetów doświad­
czalnych, bibliotek w pomoce na­
ukowe i książki zawdzięczają Ko­
reańczycy pomocy Związku Ra­
dzieckiego. W ub. roku otwarto 
w stolicy Korei północnej Aka­
demię nauk społecznych i poli­
tycznych, do której zapisało się 
około 400 słuchaczy — przodują 
cych robotników i robotnic.

Wzrost oświaty powoduje stały 
wzrost czytelnictwa. Tysiące mło­
dych ludzi, robotników i chłopów, 
studiuje dzieła Lenina i Stalina. 
Z literatury pięknej największym 
zainteresowaniem cieczy się lite­
ratura rosyjska i radziecka: 
utwory Puszkina, Krylowa, Szo­
łochowa, Fadiejewa i innych.

Rozwija się również koreańska 
literatura narodowa. Obok sztuk 
radzieckich zaczynają pojawiać 
się na scenach pierwsze utwory 
dramaturgii koreańskiej, jak np. 
Sin-Go-Sona („Szczęśliwi lu-

sierpnia 1920 r. jako autono- . skich -  to «kres niebywałych

dzie“ ), dramat poświęcony przy- | ry i sztuki.

jaźni koreańsko-radzieckiej. Autor 
opowiada w nim, jak po wyzwo­
leniu Korei przez ZSRR ludzie 
radzieccy pomagają Koreańczy­
kom w pracy nad ekonomicznym 
i kulturalnym odrodzeniem^ ich 
ojczyzny. Wiele utworów poświę­
cono braciom, którzy do niedawna 
jęczeli w południowej Korei 
w jarzmie imperializmu amery­
kańskiego i walce bohaterskich 
partyzantów. Gdy w Korei pół­
nocnej rząd ludowy budował szko 
ły, teatry, domy kultury —  w 
Korei południowej zdrajcy narodu 
na usługach Amerykanów wyda­
wali miliony jen na budowę wię­
zień, w których zamykali patrio­
tów, walczących o zjednoczenie 
ojczyzny.

Dziś bohaterski lud koreański, 
walcząc z amerykańskimi impe­
rialistami i ich marionetkami, 
walczy zarazem o prawo do swo­
bodnego rozwoju narodowej kultu

L. R.

miczna republika radziecka, 
wchodząca w skład Federacji 
Rosyjskiej. Poczynając od 1936 
roku, Kazachstan wchodzi bez­
pośrednio w skład Związku Soc 
jalistycznych Republik Radziec­
kich jako republika związkowa.

Obszar Kazachstanu wynosi 
2,7 miliona km kw., tj. przekra 
cza pięciokrotnie terytorium 
Francji.

Przed ustanowieniem władzy 
radzieckiej olbrzymie te prze­
strzenie były prawie zupełnie 
niezagospodarowane i niezalud- 
nione.

Wielka Rewolucja PaździeirK 
kowa utorowała narodowi ka­
zachskiemu, podobnie jak in­
nym narodom zamieszkałym na 
terytoriach dawnej Rosji car­
skiej, drogę do nowego życia, 
do wielkich przemian socjali­
stycznych.

Po wyzwoleniu spod ucisku 
beków (obszarników) naród 
kazachski, 'pod kierownictwem 
partii komunistycznej, przystą­
pił energicznie do pracy nad 
uprzemysłowieniem kraju.

' Okres pięciolatek stalinow-

sukcesów w dziedzinie przebu­
dowy oblicza stepów^ i pustyń 
kazachskich, na których z o- 
szałamiającą wprost szybkością 
wyrastały olbrzymie ośrodki 
przemysłowe.

W ciągu krótkiego czasu u- 
tworzono na terenie Republiki 
potężne hutnictwo metali kolo 
rowych, przemysł węglowy, na­
ftowy i chemiczny, hutnictwo 
żelazne, przemysł budowy ma­
szyn. Poważnie rozwinęły się 
przemysł lekki i spożywczy.  ̂O 
potędze przemysłu kazachskie­
go daje pojęcie fakt, że zajmu 
je on obecnie pierwsze miejsce 
w ZSRR, jeśli chodzi o wydoby­
cie metali kolorowych oraz trze 
cie miejsce jako producent węg 
la i ropy.

Tam gdzie dawniej stały sa­
motne jurty hodowców-koczow- 
ników, obecnie rozpościerają się 
wielkie, nowoczesne miasta, w 
których mieszczą się olbrzymy 
przemysłowe.

Podczas gdy w .roku 1920 u- 
dział' produkcji przemysłowej W 
ogólnej gospodarce republiki wy­
nosił zaledwie 6 proc., to w ro

Wielki przedstawiciel krytycznego realizmu
( W  l O O ® M e c i e  E& € b § x .9b B * u )

W sierpniu br. mija sto lat 
śmierci Balzaka, pierwszego pisa­
rza. który z mistrzostwem dostrzegł 
przeciwieństwa i nleludzkość ustro 
ju kapitalistycznego. Przeszło wiek 
temu powstał największy cykl po­
wieściowy, a jego autor jest dla nas 
ciągle miody i żywy.

Kiedy wymawiamy słowo „Bal­
zak“ , wiemy, że oznacza ono już 
nie tylko wielkiego pisarza — ale 
i człowieka, będącego niestrudzo­
nym tytanem pracy. Balzak praco­
wał po osiemnaście godzin na do­
bę. Nie tylko wypił 50 tysięcy fili­
żanek kawy, ale naprał blisko sto 
powieści. Stworzył ponad 2 tysiące 
postaci, opublikował niepoliczone 
dotąd ilości artykułów, rozpraw, re­
cenzji, broszur i projektów. Dodaj­
my do tego kilkanaście tysięcy li­
stów, jakie wyszły spod jego pióra, 
a będziemy mieli obraz „aktywne­
go“ dorobku pisarza.

Ten chłop, który bezpraw­
nie przyczepił sobie do karety herb 
rodziny d'Etrangues, był dla współ­
czesnych uemsznym snobem, dostar 
czał tematów do paszkwili różnym 
sprżedajnym dziennikarzom, Salony 
kpiły z niego i uwielbiały jego dzie 
!o. Widziały w nim geniusza. Bal­
zak był mm, postanowił zresztą, że 
nim zostanie. „Pokłońcie mi się: — 
zawołał pewnego razu do siostry 
__ zostaję geniuszem“ . — Bo właś­
nie narodził mu się pomysł gigan­
tycznego cyklu „Komedii ludzkiej“ .

Ćo Balzak dojrzał w tych cza­
sach, które odtwarza? Lata 1815 — 
1848’ to okres tworzenia się nowo­
czesnej Francji. Mieszają się ze so­
bą: przeżytki monarchii wracające 
z emigracji, nowi legitymlśch rpz- 
bitki wielkiej armii napoleońskiej. 
W dzieciństwie — legenda napo- 

T-niec Dziewczyna i chłop" w wy- ; teońska, w pełni tycia — ;-esta“ f'a'
Konaniu solistek grupy tanecznej c ja t Ludwik Filip, okres krzepnię-
pjak-Bon i An-son-chi *P°**®*k cU mieszczaństwa i rozbudzenia 
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W książkach swych z genialnym 
realizmem odtworzył epokę, w któ­
rej żył.

dzenia“ , „Cierpienia wynalazcy", 
„Blaski I nędze życia kurtyzany“, 
wreszcie „Ostatnie wcielenie Vau- 
trina“ .

O co chodziło Balzakowi, kiedy 
nagle pokazał nam ludzi swej epoki, 
od dziecka do starca, od chiopa do 

| arystokraty. Jego dzieło to jakby 
historia kapitalizmu francuskiego.

: Balzak widzi, jak czasy mu współ-

świat ówczesnej Europy. Ten syn 
chłopa z Tours, prawicowiec z prze­
konań, snob niebywały, lgnący do 
herbów i arystokracji, wbftw swo­
im oficjalnyih poglądom obnażał 
prawdę kapitalizmu. Nie był by­
najmniej jego chwalcą. Z nieubła­
ganą siią pokazał prawdziwe, od 
stręczające oblicze klas posiadają­
cych, ich drapieżność, egoizm i to-______  mu w o K'-' ‘ i*-»» '

czesne rozpętały w człowieku pęd czące ich procesy rozkładu.
do pieniądza, do wybicia się za Sam Balzak najdotkliwiej doświad 

1 wszelką cenę. Ten magn&s złota,! czyi wszystkich „zalet“ ustroju ka- 
! który samemu pisarzowi Ukradł w j pitalistycznego. Jego wszystkie 
! życiu tyle energii, stanowi motor przedsięwzięcia handlowo - prze- 
I działania ludzkiego, oczywiście w j myślowe kończą się bankructwami.
j ustroju i stylu życia burżuazyjnego,
! który na oczach Balzaka zaczął świę 
cić swoje triumfy, Balzak widzi, 
jak pieniądz rodzi przestępstwa 1 
zbrodnie, jak kupuje sławę i sztukę, 
jak sprzedaje szczęście człowieka i 
okrada go ze złudzeń. Nie ma for­
tuny, w której Balzak nie dojrzał­
by dziedzictwa, czy skutku przestęp 

jstwa (Bank Nucingena). Nie ma ha­
mulców, które by w nowej epoce

Wydawnictwo klasyków literatury 
daje deficyt 60.000 franków. Potem 
drukarnia —  nowy deficyt, potem 
odlewnia czcionek — nowe fiasko 
i fura weksli, przed którymi trze­
ba ukrywać sie jak przed ' zarazą. 
Zabiera się do eksploatacji kopalń 
sardyńskich, ale ktoś go uprzedza. 
Nie udaje mu się plantacja anana­
sów, nie udaje plantacja lasów, na­
wet nie udaje pisanie sztuk teatral

Engels, oceniając realizm dzieł
Balzaka, pisał, że z „Komedii i człowieka

llluU<UW| ivivziv o) i r  , , , .
panowania pieniądza powstrzymały nych. Sława powieściowa rośnie,

nawet od największej

ludzkiej“  dowiedział się 0 ów­
czesnej Francji więcej, „niż z 
książek wszystkich specjalistów 
— historyków, ekonomistów, sta­
tystyków owego okresu razem 
wziętych“ .
W „Komedii ludzkiej“ Balzak 

skupia wszystkie warstwy społe­
czeństwa burżuazyjnej Francji, 
Widzimy chłopów i arystokratów, 
mieszczan i oficerów, ofiary le­
gendy napoleońskiej i społeczników, 
aktorów i ladacznice, dziennikarzy 
i szarlatanów, złotych młodzieńców 
i ofiarpików, dziwaków i zbrodnia­
rzy, Paryż I prowincję francuską

zbrodni dla zdobycia majątku (Ceza­
ry Birotteau, Rastignac, Lucjan de 
Rubempre). Ale w tej walce wszyst

aie jeszcze szybciej rosną długi.
On pierwszy w literaturze pięk­

nej ukazał walkę ekonomiczną spo­
łeczeństwa, jako podłoże ludzkiego

kich przeciw .. —,------  - ,
świat szlachetnych uczciwych łu­
dzi _  to przedstawiciele prostego 
ludu, lekarz wiejski, to robotnicy 
Paryża'. *

Obraz społeczności burżuazyjnej 
kreśli Balzak w najostrzejszej saty­
rze, przysparzając sobie za życia 
tysiące nieprzyjaciół. Olbrzymi cyal
powieściowy Balzaka jest jakby hi- 
storią naturalną l encyklopedią 
Francji z lat 1815 -  48, obrazuje l

rzy, paryz i prowincję oskarża, jest dokumentem czasów,
Nie dostrzega jednak występującej pokazanych z tâ 1̂ i,e' k^ ,  real  
już wówczas na arenę historii iran mem, łe dzieło Balzaka można stu-

wszystkim istnieje działania. W bezustannej odkryw-

cuskiej klasy robotniczej.
Zasadniczy zrąb „Komedii ludz­

kiej“  tworzą powieści „Ojciec Qo- 
J&t?. »Stracone zM-

diować” a nie tylko poznawać jego 
zawile intrygi 1 typy.

Urzekało ono już współczesnych,
gtC T ^ oiła Fra n c i» I  t o x  kuiUualOK

czości literackiej, demaskując raz 
po raz swoje społeczeństwo, obu­
rzał i zachwycał, skupiał na sobie 
tysiące paszkwili i pochwał. Marks 
l Engels z największym zaintere­
sowaniem śledzą jego twórczość 
widząc w nim artystę, wypowiadają­
cego koniec starej i życie nowej 
epoki.

Tak, wypowiedział tę epokę. Ale 
dzieło jego pociąga nie tylko jako 
obraz okresu zamkniętego historycz 
nie.

Wielkość Balzaka polega ns tym, 
że w genialnej, mistrzowskiej for­
mie, jako przedstawiciel realizmu 
krytycznego, zdemaskował istotę 
witreia kaoitaltóiBwaega, i i .

ku 1940 wzrósł do 60 proc. Ka 
zachstan przeistoczył się w przo 
dującą republikę przemysłową.

Uprzemysłowienie republiki wy 
magało zbudowanie szerokiej sie 
ci kolejowej. W ciągu 30 lat zdzia 
łano w tym kierunku bardzo wie­
le. Przed ustanowieniem władzy 
radzieckiej w Kazachstanie prawdę 
wcale nie było kolei. Obecnie ca­
ły olbrzymi obszar Republiki Ka 
zachskiej przecinają wzdłuż i 
wszerz linie kolejowe.

Ogółem, w okresie władzy ra­
dzieckiej zbudowano na terenie 
Kazachstanu 7 tys. km. linii ko 
lejow7ych.

Nowy, potężny przemysł ener­
getyczny obejmuje setki elektro­
wni. W  porównaniu z okresem 
przedrewolucyjnym zdolność wy­
twórcza przemysłu energetyczne­
go wzrosła 300-krotnie.

Wspaniałe sukcesy na potu 
uprzemysłowienia zawdzięcza 
Kazachstan potężnej sile twór-' 

f oaej ustroju radzieckiego, mą- 
jdrej stalinowskiej polityce na­
rodowej i bratniej, bezintereso­
wnej pomocy, jakiej stale udzie 
la Republice wieiki naród ro­
syjski.
Robotnicy starych ośrodków 

l przemysłowych —  Uralu, Zagłę­
bia Donieckiego, Baku, — poma­
gali w wychowaniu wielotysięcz­
nej armii wykwalifikowanych pra 
cowników przemysłu, armii, któ 
ru stanowi obecnie chlubę naro­
du kazachskiego.

Jakkolwiek już dotychczasowe 
sukcesy w dziedzinie uprzemysło 
wienia gospodarki są imponują­
ce, to jednak przyszłość przedsta­
wia się jeszcze wspanialej. Z 
każdym rokiem wzrasta tempo u- 
przemysłowienia. Dość powie­
dzieć, że produkcja przemysłowa 
w r. 1949 przekroczyła dwukrot­
nie poziom przedwojennego ro­
ku 1940.

Obecnie buduje się w Kazach­
stanie wiele nowych przedsię­
biorstw przemysłu hutniczego, wę 
glowego, naftowego, lekkiego i 
spożywczego. Radzieckie fabryki 
budowy maszyn zaopatrują je w 
najbardziej nowoczesny sprzęt 
techniczny.

Wspaniały rozwój przemysłu 
Republiki pozwolił na całkowitą 
rekonstrukcję techniczną wszyst­
kich gałęzi gospodarki uaiodo- 
wej, przede wszystkim zaś na 
przebudowę rolnictwa, co wpłynę­
ło znacznie na wzrost jego wydaj 
ności. Równolegle z rozwojem 
przemysłu wzrosła też produkcja 
towarów masowego użytku.

Nigdy jeszcze szczęście narodu 
kazachskiego i powszechny dosta­
tek nie bvły tak wielkie jau o- 
becnie. Z tym większą energią 
naród kazachski walczyć bedzie 
o nowe sukcesy budownictwa soc 
jalistycznego.

D. KUNAJEW
Wiceprzewodniczący Rady Ministrów 

jiejjubliki Kafaclukicj,

/
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Przygotowania do siewów je s ie n n y c h muszq przebiegać sprawnie

Lepiej zorganizować pracą
gdańskiej składnicy okręgowej Centrali Zaopatrzenia TOR

L o d o l a m a c z «  w  e i e r a n
znaczony orderem Lenina

W  porcie murmańskim o.i - 
było się uroczyste udekorowa­
nie Orderem Lenina 1 «dolama 
cza „Jerniak”. Wysokie to od­
znaczenie iaJoiamaez otrzymał 
za (HugoSeinia, owocną służbę

Zagadnienie planowego i ternu 
nowego remontu traktorów, i ma­
szyn rolniczych ma zasadnicze 
znaczenie dla sprawnego przebie­
gu zarówno akcji omłotowej. jak 
i akcji siewnej. Szereg faktów, 
stwierdzonych przez Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
świadczy, że jedną z podstawo­
wych przyczyn opóźnienia się re­
montów jest nieregularne, bezpla 
nowe zaopatrywanie warsztatów 
remontowych SOM, PGR i POM 
w części zamienne przez Centralę 
Zaopatrzenia TOR w Bydgoszczy 
i Gdańsku.

W akcji remontowej, prowadzo­
nej w okresie zimowym i przed- 
żmwnym, wykonanie planów na­
potykało na wiele trudności z te­
go właśnie powodu. Poszczególne 
warsztaty dokonując wymiany 
części, musiały je na skutek bra­
ku gotowych — samodzielnie wy­
rabiać, co oczywiście przedłużało 
czas remontów i częściowo dezor­
ganizowało realizację ustalonych 
planów pracy w  rolnictwie.

Pragnąc przyśpieszyć przepro­
wadzenie tegorocznej akcji żniw 
nej i dopilnować należytego przy 
gotowania do akcji siewnej, spra 
wą zaopatrzenia warsztatów TOR 
i PGR zajęło się Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej; pod­
jęto specjalną uchwale, zobowią­
zującą składnicę zaopatrzeniową 
TOR do usprawnienia pracy. W

Z Mszych portów
10« REJS S/S „RATAJ"

Statek Polskiej Marynarki Handlo­
wej, s/s „Rataj“  wyszedł w dniu 19 
km. z portu szczecińskiego w swój 
10« rejs do Jednego z portów bałtyc­
kich. i

PRACOWNICY ZARZĄDU PORTU 
W  SZCZECINIE WALCZĄ O OBNIŻE­

NIE KOSZTÓW WŁASNYCH
Pracownicy Zarządu Portu Szcze­

cin wzorując się na do doświadcze­
niach radzieckich, wprowadzili w po­
szczególnych biurach portowych pla­
nowanie kosztów własnych.

Właściwa organizacja pracy, zasto­
sowanie licznych wynalazków racjo­
nalizatorskich oraz oszczędna gospo­
darka materiałowa, pozwoiiiy na ob­
niżenie kosztów własnych o 9,6 proc. 
w stosunku do planu.
800 PRACOWNIKÓW PORTOWYCH 
PRZESZKOLI ZPS W BIEŻĄCYM 

ROKU
W ramach akcji szkolenia zawodo­

wego Zarządu Portu Szczecin organi­
zuje w br. 34 kursy różnych typów, 
celem dokształcenia fachowców w po­
szczególnych dziedzinach pracy por­
towej. W ramach tej akcji przeszkoli 
się ok. 800 pracowników portowych. 
Nowi fachowcy wykorzystując nabyte 
wiadomości, przyczynią się do wy­
konania planu 6-Ietniego przez port 
szczeciński.

„YRETAHOLM“  1 „WIELUŃ“ 
OBSŁUŻONE

SYSTEMEM SZYBKOŚCIOWYM
W dniu 23 bm. robotnicy rejonu 

drobnicy ZPGG portu gdyńskiego 
przy obsłudze statku szwedzkiego 
„Vretaholm“ , który przywiózł baweł­
nę wykonali 170 proc. normy. Do te­
go osiągnięcia przyczyniła się w prze 
ważającej mierze wzorowa organiza­
cja pracy na I odcinku. W tym okre­
ślę robotnicy tegoż odcinka obsłużyli 
systemem szybkościowym statek „Wie 
luń“ . W porcie gdańskim przy zała­
dunku statku szwedzkiego „Herno- 
dia“  zaoszczędzono ponad 90 proc. cza­
su dozwolonego. Analogiczne wyniki 
osiągnięto przy obsłudze statku „Bu­
re“ . Przy pracy tej wyróżnili się 
szczególnie brygadzista Feliks Bu­
chcie i wieżowy Julian Brzuska.

wyniku tego warsztaty PGR otrzy 
mały od razu około 60 ton róż­
nych części i wyremontowały na 
czas 117 żniwiarek, 153 snopowią- 
załki, 337 kosiarek i 89 młocarń. 
Usprawnienie dostaw nie było je 
dnak dostateczne. Wciąż jeszcze 
Występuje brak niektórych, waż­
niejszych części. Tak np. PGR 
nie mogły wykonać na czas re­
montu 30 młocarń z braku ło­
żysk kulkowych. A  n^łocarnie te 
były i są bardzo potrzebne.

Usunięcie braków zaopatrzenia 
w części zamienne zwiększyłoby 
znacznie przepustowość poszcze­
gólnych warsztatów. Jak donosi 
nasz korespondent ob. Wróblewski 
z warsztatów w  Malborku, iepsza 
dostawa części zamiennych zwię­
kszyłaby zdolność produkcyjną 
maiborskiej placówki remontowej 
w dziale maszyn żniwnych o 300 
proc., w  dziale ciągników o 40 
proc., młocarń o 30 proc., i w 
dziale narzędzi uprawowych o 400 
proc. Podobnie byłoby i w innych 
warsztatach. Z tych względów u- 
sprawnienie zaopatrzenia warszta 
tów remontowych w  części za­
mienne musi hyć jak najszybciej 
rozpatrzona przez odpowiednie 
czynniki i należycie uregulowane.

Gdzie tkwi źródło niedomagań 
w zaopatrzeniu? Jak pię okazuje 
główną przyczyną niedociągnięć w 
tej dziedzinie jest niewłaściwą or 
ganizacja pracy. Czym np. można 
tłumaczyć wydanie zarządze­
nia, pozwalającego na zaopatry­
wanie się w części zamienne, przy 
dużym ich braku, tylko w okre­
ślonych magazynach? Zarządzenie 
to w  obecnych warunkach jest ni 
czym innym, jak przejawem biu 
rokracji i świadczy o braku znajo 
mości rzeczywistych -potrzeb tere­

nu 1 możliwości ich zaspokoje­
nia.

Dotychczasowa praktyka wyka­
zała również, że gdańska centrala 
zaopatrzenia TOR nie pracuje na­
leżycie. Warsztaty TOR w Tcze­
wie i Kwidzynie od dłuższego cza 

i su odczuwały trudności z naby- 
| ciem- materiałów potrzebnych do 
- remontu traktorów. Składnica 
I gdańska wciąż odpowiadała, że 
nie posiada podobnych części. Wo 
bec tego dyrektor . warsztatów 
TOR w Tczewie, nie mogąc otrzy­
mać potrzebnych części w Gdań­
sku, udał się do głównej skład­
nicy zaopatrzenia TOR w Szezy- 
piornie. Cóż Się okazało? Główna 
składnica posiada i sprzedaje bez 
żadnych ograniczeń wszystkie 
części potrzebne do remontu „Ze- 
torów“ oraz traktorów typu „Far- 
mall“ i „Lanz - Buldog“ . M. in. 
warsztaty TOR w Tczewie spro­
wadziły bezpośrednio ze Szczypior 
na głowice, końcówki do wytrys- 
kiwaczy, do pomp ropnych, tryby 
i inne części.

Jeszcze bardziej charakterys­
tyczny jest fakt przytoczony przez 
sekretarza organizacji partyjnej 
warsztatów PGR w Sztumie tow. 
Zielińskiego. Gdy zabrakło czę­
ści zamiennych do remontu, 
organizacja podstawowa ; i dy­
rekcja warsztatów wydelego­
wały go do składnicy okrę­
gowej TOR w Gdańsku. Kierow­
nik składnicy ob. Dargacz oświad­
czył, że nie posiada w składnicy 
żadnych części zamiennych. Na 
usilne naleganie tow. Zielińskiego 
ob. Dargacz pozwolił mu „poszu­
kać“ samemu w magazynach po­
trzebnych części zamiennych, ale

, pod warunkiem, że będzie to robił 
' przy zamkniętych drzwiach. i
I I cóż się okazało? Ano, ział -zły ;
| się tryby, nożyki, palce, nity itd. 
Plan remontu w Sztumie został 
przekroczony.

Fakty te dowodzą, że nie brak 
! części zamiennych jest przyczyną 
niedomagań. lecz zjawisko niewia 

! ściwej organizacji ich rozprowa­
dzenia ! niedociągnięcia w pracy 
składnic TOR w Bydgoszczy i w 
Gdańsku.

Wraz ze wzrostem taboru trak- ' 
torów i maszyn, przeznaczonych 
do pracy w rolnictw!e woi. gdań­
skiego. zadania warsztatów TOR j 
i PGR będą stale się zwiększać, j 
Wymagać to bedzie nieustannego 1 
usprawnianie działalności aparatu 
zaopatrzeniowego. Braki w orga­
nizacji pracy tego aparatu musza 
więc być jak najszybciej zlikwi­
dowane. Nie wolno pozwolić, aby 
nadal planów remontu nie wyko­
nywano 7. powodu rzekomego bra 
ku części zamiennych, które w 
istocie znajdują się w składnicach, 
lub mogą być bez trudu sprowa­
dzone z głównej składnicy zaopa­
trzenia TOR. Zwłaszcza w okresie 
przygotowań do jesiennej akcji 
siewnej władze TOR i odpowied 
nie instancje partyjne winny na 
to zagadnienie zwrócić szczegól­
nie baczną uwagę.

(A. JOG.)

na morcara polnocuyc h.

NAZW / N Y  JEGO IM IĘ  
’ ¡¡EM  MI/ Ł BADAĆ M.OJ5L 
WOŚCi ŻEGLUGI NA WIE," 
K IM  SZLAKU  PÓŁNOCNO - 
Yi SCFOBN1M.

Rząd carski nic umiał nalo 
f-yeśe w,rkorzystać „Jenriaka

„Jerniak” wybudowany zo­
stał przed 50 łaty z inicjaty­
wy admirała Makarowa. YV 
swój pierwszy rejs wyruszył 
lodolamacz z Kronsztad tu,' 
torując drogę statkom przez 
zamarzniętą Zatokę Fińską. 
N AZW A, KTÓ RĄ STATEK  
OTRZYM AŁ, B Y ŁA  SWEGO 
RODZAJU SYMBOLEM. KO 
ZA K  JER M AK ODKRYW  A Ł  
SYBERIĘ, LODOLAMACZ

m

Dopiero pod banderą radziei 
ką zaczął on spełniać zadanie 
do kióryeh był przeznaczony 
torować drogę dla statków 
l.andlowyeh na w ielkim  szlaki 
z Murmańska do W ładywosto 
Lu.

P o  50-ciu latach owocnej 
służby, decyzją Prezydium  Ra 
dy Najwyższej ZSRR, lodola­
macz „Jerniak” został odzna­
czony Orderem Lenina.

Usunąć trudności w realizowaniu pianu
budownictwa mieszkaniowego i przemysłowego na Wybrzeżu

Dużym powodzeniem cieszy się ogólnopolska wystawa ga­
zetek ściennych Powszechnej Organizacji „SP“ urządzona 

na molo w Sopocie. Na zdjęciu: fragment wystaujy

ZMP-oircy z PFB zainicjowali
odbudowę bloku m ieszkaniow ego

Robotnicy i pracownicy umysło­
wi PPB Zjednoczenie Wybrzeża 
przystąpili do odgruzowania blo­
ku mieszkalnego przy al. Woj-

SHOD SZLIFIERKI
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ZŁE ZAOPATRZE­
NIE UTRUDNIA 

PLANOWE WYKO 
NANIE PRAC.

Dział Zaopatrzenia PPB 
Zjednoczenie W ybrzeia 
nie uwzględnia przy za­
kupach narzędzi ulot­
nych potrzeb warsztatów. 
Tak np. stolarze, za­
trudnieni przy pracach 
zabytkowych w domu 
Steiensa na Starym Mię
ście. od miesiąca 
czekaia na dostarczenie 
podwójnych pajączków 
do fdeiri. Dotychczas ich 
nie otrzymali, mimo nie. 
nstannych interwencji. 
Brok garnczków i nie­
których innych narzędzi, 
utrudnia pianowe wyko­
nanie rohót.

5. SAWICKI.

CENNE M ATERIAŁY 
NISZCZEJĄ W P A ­
ROWOZOWNI W EL­

BLĄGU
Na terenie W ybrzeia 

znajdują się jeszcze za 
kłady produkcyjne, kto- 
re me przykładają 
sztj tcugi do sprawy wła

ściwego wykorzystania 
materiałów.

Na terenie parowozow 
ni pomocnięzej w Elblą 
gu, leżą, pozostałe jesz­
cze z okresu ostatniej 
wojny, generatory, mota 
ry oraz przetwornice, kto 
rych brak odczuwa się 
w wielu elektrowniach.

Do niszczenia tak. cen 
nych urządzeń nie wolno 
dopuścić. Materiały te 
bowiem, nawet jako złom, 

iuz i przedstawiają dużą war­
tość, DOKP Gdańsk po­
winna się wreszcie zain 
teresować tą sprawą.

(S. w .)
CENTRALNY ZA- 

j RZĄD PRZEMYSŁU 
[ TŁUSZCZOWEGO 
i. NIE DOCENTA PO-
> MYSf.OW r ą c j o n a

LIZATOKSKICH
Dyrekcja Portowych 

Zakładów Przemysłu Tłu 
szczowego wysłała przed 
dwoma miesiącami do 
Centralnego Zarządu to 
Warszawie wniosek ra­
cjonalizatorski ob. Leo­
na Lipki — ulepszenia 
suszarki śrutu. Sprawa

ta jednak nie została za­
łatwiona do dzisiejszego 
dnia.

Centralny Zarząd Prze 
my siu Tłuszczowego po­
winien jak najszybciej 
zainteresować się tą 
sprawą.

Z. BINDER

PORZUCONE
SZALUPY

Na molo pilotowym w 
Gdyni od dłuższego już 
czasu leżą dwie szalupy, 
z których jedna j-st w 
bardzo dobrym stanie. 
Pochodzą one ze statku 
Żeglugi Przybrzeżnej s/s 
..Anna“ , który znajduje 
się w remoncie w stocz­
ni. Najprawdopodobniej 
szalupy te będą na stat­
ku znowu potrzebne. Moż 
liwe, ie Żegluga ̂ Przy­
brzeżna. postanowiła za­
opatrzyć statek w nowe 
łodzie ratunkowe. Dla­
czego jednak stare lezą 
w nieodpowiednim miej 
scu, a co gorsza, beẑ  kon 
sorwacji.

E. NETKOWSKI.

ska Polskiego we Wrzeszczu, 
przydzielonego im przez Prezy­
dium MRN do odbudowy.

Warto podkreślić, że odbudowę 
bloku zainicjowało koło ZMP przy 
PPB Zjednoczenie Wybrzeża, na 
którego hasło pozostali pracowni­
cy przedsiębiorstwa podjęli zobo­
wiązanie przepracowania przy od­
budowie bloków mieszkalnych 
15.575 roboezogodzin. Zobowiąza­
nie przedstawia ogólną wartość 
20 milionów złotych. Odbu­
dowa bloku mieszkalnego prze­
prowadzona zostanie metodą szyb 
kościową w wyniku czego 22 
mieszkania zostaną oddane do 
nżytku jeszcze w ciągm roku 1950.

L. ROGACKI

Ogólne wytyczne 6-letniego 
planu w zakresie budownictwa 
muszą być dokładnie przepra­
cowane w poszczególnych przed 
siębiorstwach budowlanych, ' :tó 
re na tej podstawie powinny 
ustalić ściśle sprecyzowane pla­
ny odcinkowe. Plan powinien 
być ujęty w ten sposób, by pra­
ca przedsiębiorstw budowlanych
mogła być należycie skoordyno- | rych przedsiębiorstwach 
wana i by można było uniknąć
zbędnych przestojów i zahamo- j wana, a personel biurowy zbyt

liczny. Np. GDO rozporządzało

szym usprawnieniu pracy apara 
tu technicznego można będzie 
podnieść wydajność nawet o 
100 proc.

Obecnie w dziedzinie budow­
nictwa na Wybrzeżu obserwuje 
się wiele niedociągnięć, których 
stwierdzenie powinno stanowić 
poważne ostrzeżenie. W  niektó

praca
jest bezplanowa i nieskoordyno

wań na budowach.
Aby plan przedsiębiorstwa 

budowlanego był należycie oprą 
cowany trzeba zanalizować do­
tychczasową jego pracę, wszy­
stkie popełniane dotychczas błę 
dy i dobrze rozważyć możliwo­
ści ich uniknięcia w przyszłości. 
Trzeba również pamiętać o o- 
siągnięciach, by na ich podsta­
wie plan rozbudować i spopula­
ryzować. Wnikliwe i wyczerpu­
jące opracowanie planu będzie 
wymagało poważnego wysiłku 
ze strony naszej inteligencji 
technicznej.

Robotnik powinien otrzymać 
plan dobrze udokumentowa­
ny tak, by praca na budowie 
mogła iść systemem potokowym 
bez wzajemnego przeszkadzania 
sobie różnych brygad, bez prze­
stojów, aby jednej i tej samej 
pracy nie wykonywać kilkak: ot 
nie, nie niszczyć materiałów i 
aby wiedzieć już wcześniej co 
trzeba będzie robić po wykona­
niu jednego zadania.

Kierownicy przedsiębiorstw 
budowlanych twierdzą niekiedy, 
że plan budownictwa zostanie 
wykonany, jeżeli rzuci się do je 
go realizacji więcej maszyn i lu 
dzi. Można jednak śmiało za­
ryzykować twierdzenie, że już 
przy dzisiejszym stanie mecha­
nizacji i zatrudnienia w budów 
nlctwie można podnieść wydaj­
ność co najmniej o 30 proc. je ­
żeli będzie zapewniona notoko- 
wość robót. Przodownicy pracy 
ob. ob. Dagis i Bandosz oraz 
członkowie ich zespołów, zatrud 
nieni na jednej z budów w 
Gdańsku twierdzą, że przy dal-

Pracoinnicy shipchandlerki
przyspieszają ofoeg środków obrotowych

Pracownicy przedsiębiorstwa za 
opatrywania statków „Baltona“ 
biorą udział w akcji przyśpiesze­
nia obiegu środków obrotowych. 
Na ostatniej naradzie gospodar­
czej postanowiono, że faktury bę­
dą wystawiane natychmiast po wy 
daniu towaru i oryginał rachun­
ku zostanie najdalej w ciągu 
dwóch dni przesłany maklerom 
bezpośrednio przez placówkę wysta 
wiającą rachunek. Dotychczas 
cykl fakturowania i księgowań 
trwał od 5 do 7 dni i ekspedycja 
rachunków odbywała się dopiero 
po załatwieniu wszystkich foumal 
ności buchalteryjnych. Obecnie

buchalteria pracować będzie na 
podstawie odbitek rachunków.

Na tej samej naradzie postano­
wiono przystąpić do upłynnienia 
remanentów towarów, pozosta­
łych po połączeniu placówek 
shipchandlerskich „Baltona“ , spół 
ka z. o., PCH i Dal— Społem. 
Remanenty te częściowo przyjęły 
do rozprowadzenia Powszechne 
Domy Towarowe.

Na tej samej naradzie Clarko­
wie postanowili rozpocząć współ­
zawodnictwo w zwiększeniu do­
staw towarów krajowych na stat­
ki zagraniczne.

olbrzymim aparatem, który, tak 
się okazało po likwidacji przed­
siębiorstwa, trudno jest przerzu 
cić do innych placówek. Likwi­
dacja trwa już czas dłuższy, 
lecz jak dotychczas bez większe 
go skutku.

Niezależnie od tego istnieją ró­
wnież inne przyczyny zahamowa­
nia robót w budownictwie. Np. na 
odbytej w lipcu naradzie wytwór­
czej przedstawiciel ZOR na pyta­
nie, dlaczego nie wydano drukiem 
analizy wzorcowej ułatwiającej o- 
pracowywanie kosztorysów, wyjaś 
nił, że nie można było tego uczy­
nić z braku matryc. Jest to przy­
kład bezdusznego stosunku do wa 
żnych zagadnień produkcyjnych. 
W danym wypadku brak poczucia 
obowiązku ze strony kilku urzęd­
ników uniemożliwił licznej rzeszy 
techników ZOR realizację waż­
nych zadań.

Podobny wypadek miał miejsce 
również na jednej z budów, gdzie 
inż. Głasko w dzienniku budowy 
zlecił przerobienie węgarek okien­
nych, lecz nie nadesłał odpowied­
nich wskazówek. Z tego powodu 
murarze stracili dużo cennego cza 
su roboczego.

I  jeszcze jeden, przykład. Na 
budowie przy uł. Korzennej w 
Gdańsku z powodu braku grysiku 
do robót lastrycarskich, pracy 
przy wykończaniu klatek schodo­
wych nie można było w terminie 
przeprowadzić. IN T zarządziło w 
końcu prowadzenie robót przy po 
mocy betonowania, ale dopiero 
wtedy, gdy mieszkania oddano już 
do użytku. Wcześniejsze wydanie 
odpowiedniego zarządzenia mogło 
by spowodować znaczne oszczęd­
ności na budowie.

Za przykład bezplanowośei mo­
że służyć likwidacja SBW. Przed­
siębiorstwo to przestało budować 
już w końcu maja, a mimo to za­
trudnia do dziś jeszcze przeszło 
40 osób. Według obliczeń kierow­
nictwa w październiku będzie tam 
pracowało 17 osób, a od stycznia 
roku przyszłego trzeba będzie sa- 
trudnić dodatkowo 7 pracowników. 
W rezultacie takiej gospodarki mi 
liony złotych wydawane są nie­
właściwie.

W planie 6-letnim przed przed­
siębiorstwami budowlanymi na 
Wybrzeżu stoją olbrzymie zada­
nia. Będą one jednak zrealizowa­
ne tylko wtedy, gdy plany w posz­
czególnych przedsiębiorstwach bę 
dą ściśle przestrzegane i zostaną 
wykorzenione biurokratyczne, nie 
mające nic wspólnego z socjalisty­
cznym stosunkiem do pracy, meto 
dy gospodarowania.

Zadania planu 6-letniego oprócz 
wysiłku robotników wymagają ró 
wnież odpowiedzialnego stosunku 
do pracy z strony inteligencji te­
chnicznej i administracji.

WŁ. ZIELIŃSKI.

Nauczyciele szkół morskich 
przygotowali się do nowego roku szkolnego

W gmachu Państwowego Cen­
trum Wyszkolenia Morskiego w 
Gdyni odbyto się uroczyste zakoń­
czenie pierwszego wyższego kursu 
dla nauczycieli szkó! morskich. 
Kurs zorganizowany został na z\e- 
cenie Ministerstwa Żeglugi. Uczest 
niczylo w nim 9b osób ze szkól 
podległych PCWM z terenu Gdań­
ska,. Gdyni i Szczecina oraz liceów, 
szkół stoczniowych i przysposobie­
nia zawodowego. Wykłady obejmo­
wały przedmioty specjalne, jak np. 
budownictwo okrętowe, eksploatacja 
portów, praca marynarzy na stat­
kach, zagadnienia rybołówstwa mor 
skiego. Zapoznawały one również 
uczestników i pedagogik# radziec-

ka 1 osiągnięciami gospodarczymi 
ZSRR.

Naukę na kursie zainaugurował 
minister Dybowski wykładem „O 
polityce kulturalnej Polski Ludo­
wej“ . Poza tym wykładowcami był 
prof. Wyższej Szkoły Pedagogie?, 
nej Romana Mnierówna, prof. Uni 
wersytetu Warszawskiego Suchodo1 
ski, mgr. Lukasiewicz, prof Helena 
Alarkiewicz, prof. Stefan Dziedzic i 
wizytator Antoni Turek.

Na uroczystość zakończenia kur 
su przybył dyrektor departamentu 
Ministerstwa Żeglugi poseł Dą 
browicz, który omówił zadania nau 
ezyclela w szkoleniu nowych kadr 
fachowców dla gospodarki »orskiej.
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SPOŁECZNY CZYN RYBAKÓW 

OSADY MIKOSZEWO
Przykład wysokiego uświadomienia 

społecznego dali dwaj rybacy osady 
Mikoszewo. Do miejscowości tej przy- 
było na kolonie letnie 240 dzieci ze 
Śląska. Kierownictwo kolonii, które 
miało przygotowanych zaledwie .180 
miejsc, znalazło się w trudnej sytua­
cji. Z pomocą przyszli dwaj rybacy: 
Lucjan Lidak 1 Zali Bartoszewicz, któ-

Zadania Związku Samopomocy Chłopskiej
w  r e a l i z a c j i  p l a n u  6 - le t n ie g o
Z obrad V plenum Zarządu Woj. ZSCh w Gdańsku

go przyjęcia dzieci do swoich domów. 
Dzięki obywatelskiemu stanowisku ry­
baków mail ślązacy mogli korzystać 
z pięknej plaży i kąpieli w morzu.

Zarząd Główny Zrzeszenia Ryba­
ków Morskich wystosował do ofiar­
nych rybaków specjalne podziękowa­
nie.

PRZODUJĄCY TOKARZ STOCZNI

Bronisław Czajkowski jest przodu­
jącym tokarzem Stoczni Szczecińskiej. 
W nagrodę za wydajną pracę otrzymał 
aparat fotograficzny, Czajkowski ma 
22 łata i pracuje w brygadzie mło­
dzieżowej, która zdobyła sztandar 
współzawodnictwa.

ROBOTNICY PRZYSPIESZAJĄ 
BUDOWi; CHŁODNI 
W ŚWINOUJŚCIU

Robotnicy zatrudnieni przy budo­
wie chłodni rybnej w Świnoujściu z 
inicjatywy Komitetu Zakładowego 
PZPR postanowili znacznie przyśpie­
szyć wykonanie zaplanowanych prac, 
Ostateczne wykończenie budynku w 
stanie surowym przewidywane było na 
koniec września br. W wyniku zasto­
sowania pomysłów racjonalizatorskich 
objekt został ukończony w stanie su­
rowym w tych dniach.

Uroczyste pożegnanie
delegacji Wybrzeża

na Krajowy Kongres
Obrońców Pokoju

Delegacja woj. gdańskiego 
na Krajowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Warszawie, który od­
będzie się w dniu 1 września 
br., odjeżdża z Gdańska 31 bm. 
o godzinie 23.

Delegajcę pożegnają poczty 
sztandarowe organizacji poli­
tycznych i społecznych oraz de 
legacje załóg robotniczych z 
poszczególnych warsztatów pra
cy- ___

,1 ak już pokrótce donosiliśmy, 
odbyło się w Gdańsku V rozsze­

rzy zgłosili gotowość bezinteresowne- : rzone plenum Zarzadu Wojewódz- 
do swoich Hornów k5eg0 Zw Sam_ Chłopskiej, P0-

święcone omówieniu zagadnienia 
realizacji planu 6-letniego w rol­
nictwie oraz ocenie pracy Zarzą­
du.

Referat na temat zadań Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej w 
walce o wykonanie planu 6-let­
niego na wsi, wygłosił sekretarz 
zarządu Wojewódzkiego tow. 
Miło grodzki.
W okresie realizacji planu 6- 

letniego, przewidującego olbrzymi 
postęp w dziedzinie techniki i or­
ganizacji rolnej, wzrośnie znacz­
nie ilość i zasięg zadań, stojących 
przed ZSCh —  najpoważniejszą 
organizacją pracującego chłop­
stwa. W  tej decydującej walce o 
rozwój wsi, Zw. Sam. Chł. musi 
bardziej, niż dotychczas zespolić 
wysiłki swych członków w ko­
łach gromadzkich, kołach Gospo­
dyń Wiejskich, komitetach człon­
kowskich, LZS i zespołach arty­
stycznych. Zadaniem ZSCh jest 
doprowadzenie do tego, by każdy1 
mało i średniorolny chłop stał się 
w swej gromadzie świadomym rea 
lizatorem zadań produkcyjnych, 
znającym zarówno liczby planów, 
jak klasową i polityczną ich 
treść. Każdy aktywista ZSCh, 
winien być agitatorem założeń 
planu. Do dalszych zadań Związku 
należy praca samopomocowa, bę­
dąca poważnym orężem w walce 
z biurokracją, wyzyskiem i trud­
nościami w wykonaniu zadań pro 
dukcyjnych. Pomocą w tej pracy 
są gazetki ścienne, które powinny 
znaleźć się w każdej gromadzie.

Poważnym zadaniem jest dopro 
wadzenie planu do gromad po­
przez narady aktywu. Metodę ko­
lektywnego omawiania zadań pro 
dukcyjnych, należy zastosować 
już przy siewie jesiennym. Tow. 
Miłogrodzki poddał krytyce braki 
w pracy Zarządu Wojewódzkiego, 
który nie otacza dostateczną opie 
ką kół gromadzkich ZSCh, nie 
zainteresował Się ruchem współ­
zawodnictwa i racjonalizatorst­
wem i nie uaktywnia grup pro­
ducentów. Musi to ulec zmianie, 
Wieś gdańska nie wiele wie o na­
uce Miczurina, Łysenki i William 
sa. Należy dążyć do szerokiego 
zapoznania chłopów z osiągnięcia 
mi nauki i zastosowania jej w 
naszej gospodarce rolnej.

Form pracy ZSCh w realizacji j sza działalność związku.
1----- H,1 „  Cfnpumn i Cs w* , ITU-OOM DniwiPPOTlft ''»ITT i

D ziś  d o ży n k i
w  B r z e ź i ń e

W  dniu dzisiejszym, o godz. 14, 
w parku przy wojskowym Domu 
Wypoczynkowym w Brzeźnie od­
będą sią uroczystości dożynkowe. 
Program uroczystości przewiduje 
m. in. poza barwnym korowodem 
i składaniem wieńców dożynko­
wych, interesujące występy zespo 
łów- świetlicowych.

Kiermasz książek o tematyce lotniczej
„Dom Książki“ uruchomił w róż 

nych punktach trójmiasta stois­
ka z książkami, o tematyce lot­
niczej. W sprzedaży znajduje się 
ok. 20 pozycji autorów polskich i 
radzieckich. M. in. zwolennicy 
sportu lotniczego nabyć mogą: 
„Na kursie 27“ — K. Goździew- i 
skiego, „Łowcy chmur“ — J. Gó- | 
rewicza, „Pilot gotów“ —  Marii 
Kan, „Nasze lotnictwo“ * —  Mań­
kowskiego, „Elementarz lotniczy“ 
— A. Mokrzyckiego, „Myśliwiec“ 
i „Jak zostać lotnikiem“ — Alek­
sandra Pokryszkina oraz piękne 
powieści znanego radzieckiego pi 
sarza Borysa Polewoja: „Opo­

wieść o prawdziwym człowieku" 
i „Bohater przestworzy“ .

Książki lotnicze będą także 
sprzedawane dziś w niedzielę, 27 
bm. w czasie pokazów na lotnisku 
we Wrzeszczu. (zk.)

planu jest wiele. Stosując je w 
gromadach, ZSCh przyczyni się do 
tego, by zadania produkcyjne w 
rolnictwie, wynikające z planu 6- 
letniego, były konkretne i aby 
opracowano je przy udziale mało 
i średniorolnych chłopów, co ułat­
wi ich realizację.

Następnie przewodniczący 
ZSCh ob. Łach, zreferoVał wy­
niki pracy Zarządu Wojewódz­
kiego za I półrocze 50 r.
Praca Zarządu Wojewódzkiego, 

pomimo wielu sukcesów, wykazuje 
równie poważne niedociągnięcia. 
Dużą poprawę zanotowano na od­
cinku organizacyjnym, gdzie po­
przez wizytację zarządów powia­
towych, gminnych i gromadzkich, 
nawiązano ściślejszy kontakt z te 
renem. Plan umasowienia szere­
gów ZSCh za I półrocze wykona­
no w 102 proc. Na pierwsze miej­
sce wysunął się powiat starogardz 
ki, który zwerbował 909 nowych 
członków. Dodatnie wyniki osiąg 
nięto również w rozszerzaniu sieci 
kół TPPR. Znacznie poprawiła się 
praca zarządów powiatowych, 
przez wejście do nich mało i śred 
niorolnyeh chłopów. Aktywny był 
udział członków ZSCh w zbiórce 
podpisów pod apelem sztokholm­
skim. ZSCh zorganizował bowiem 
539 komitetów Obrońców Pokoju, 
a 2925 aktywistów zbierało pod­
pisy. Do dalszych sukcesów moż­
na zaliczyć przebieg akcji maso­
wych, organizowanie pomocy są­
siedzkiej, czyn melioracyjny i 
uaktywnienie akcji uzdrowiskowej.

Zarząd Wojewódzki nie dopilno­
wał natomiast tak istotnych 
spraw, jak pomoc przy organizo­
waniu dziecińców, opiniowanie 
wniosków kredytowych, udział w 
komisjach społecznych, szkolenie 
aktywu dołowego, praca gmin­
nych rad kontroli i komitetów 
członkowskich oraz organizawo- 
nie grup producetów. Wreszcie za 
niedbano tak ważną dla rozwoju 
wsi sprawę, jaką jest współzawod 
nictwo pracy. Zagadnienie współ­
zawodnictwa pracy nie nabrało 
jeszcze powszechności i dynamiki, 
która powinna cechować tę nową 
dźwignię ilościowego i jakościo­
wego podniesienia produkcji rol­
nej. Ogniwa terenowe ZSCh, a 
szczególnie komisje współzawod­
nictwa, nie wykazują aktywności. 
Na 3868 zorganizowanych grup 
producentów i hodowców, zaledwie 
54 proc. bierze udział we współ­
zawodnictwie, Szeroka propagan­
da i organizowanie . współzawod­
nictwa jest pilnym zadaniem og­
niw związkowych.

Dyskusja po referatach, zobra­
zowała pracę ZSCh w terenie. Po­
szczególni dyskutanci wykazywali 
na konkretnych przykładach, jak 
należałoby pracę usprawnić, i w 
jakim kierunku powinna iść dal-

Wiele
uwagi poświęcono sprawie za­
ostrzenia czujności klasowej i zwal 
czania wrogich machinacji boga­
czy wiejskich, skierowanych prze­
ciwko mało i średniorolnym chło 
pom. Na czoło poruszanych w dy 
skusji zagadnień, wysunęła się 
sprawa rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. Stwierdzono przy 
tym, że najsłabszym punktem 
prący ZSCh, jest koło gromadz­
kie, które niewykorzystuje takich 
środków, jak świetlica, LZS, ko­
mitety członkowskie, w celu zbli­
żenia chłopów mało i średniorol­
nych z członkami spółdzielni pro­
dukcyjnych. Inni mówcy podnieśli 
sprawę kadr i wciągania do ak­
tywnej pracy związkowej tych 
chłopów, którzy rozumieją zada­
nia wsi i potrafią walczyć o słusz 
ną linię jej rozwoju,

Przedstawiciele poszczegól­
nych powiatów wezwali sąsiadu 
jące z nimi powiaty do współ­
zawodnictwa w uaktywnieniu 
pracy, organizowaniu spółdziel­
ni produkcyjnych, szkoleniu i 
umasojdeniu szeregów człon­
kowskich. M. in. powiat lębor­
ski wezwał do współzawodni­
ctwa pow. morski, a kartuski 
—  chłopów pow. kościerskiego. 
Na zakończenie obrad uchwalo­

no rezolucję, w której zebrani po 
tępiają zbrodnię faszystów belgij­
skich na osobie przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Belgii J- 
Lahąut, solidaryzują się z uchwa­
łami światowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju i zapewniają władze 
Polski Ludowej o wzmożeniu wy­
siłków dla utrwalenia pokoju i po 
tęgi gospodarczej kraju.

(Ork.)

Dużym powodzeniem wśród mieszkańców Gdańska cieszy się klub 
„Domu Książki“, otwarty we Wrzeszczu, przy ul. M¡szewskiego. Z bo­
gato zaopatrzonej biblioteki klubu korzysta przede wszystkim miotLtez, 

przygotowująca się do egzaminów wstępnych.

M a r y n a r z e  o i i g g  k u p o w a ć  l e w a r y
w ramach eksporty wewnętrznego

Decyzją Ministerstwa Finan­
sów, Ministerstwa Ilanalu Zagra­
nicznego i. Ministerstwa Żegiugi 
postanowiono uprzystępnić eks­
port wewnętrzny marynarzom Pol 
skiej Floty Handlowej, którzy o- 
trzymują część wynagrodzenia w 
walucie obcej. Do przeprowadza­
nia transakcji upoważnione zosta­
ło PPW „Baltona“ . Dotychczas 
marynarze korzystali z eksportu 
wewnętrznego tylko częściowo, 
wpłacając dewizy za granicą przez 
dział handlowy PKO i kupując to 
wary jedynie według cenników. 
Nowo wprowadzona zmiana pozwą 
la na obejrzenie i wybór w dziale 
eksporfowym polskiego przemysłu 
odpowiednich towarów i bezpośre­
dni odbiór w magazynach. Pierw­
sze transakcje zostały już przepro

wadzone i marynarze wyrażają się 
o nich z zadowoleniem.

150 apteczek weterynaryjnych
«fí«f j» i* zo < iii/ q c « | cfi w si

Zakład Ubezpieczeń Wzajem 
uvelt zaopatruje gromady 
wiejskie w apteczki weteryna­
ryjne. W r. b. w ramach tej 
akcji zostanie przekazane 150 
apteczek. Wartość jednej ap -! 
teczki wynosi 15 000 zł. Pierw 
szeństwo w otrzymaniu apte­
czek mają gromady i spółdziel 
nie produkcyjne, które osiąga­
ją najlepsze wyniki w hodowli 
i nie zalegają z opłacaniem 
składek na rzecz PZITW. N a j­
lepsza gromada otrzyma po-

nadto od Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych 
matą bilioteczkę rolniczą, (zk)

Na wystawie Ligi Lotniczej w Gdyni
Zwiedzamy wystaw? Ligi*Lotni- Instruktor wszedł ‘do Irab ny, by kurs szkolenia pilotażu Ligi Lotni­

czej na skwerze Kośc'uszki w Gdy zademonstrować działanie płatów. czej“ .
ni, zorganizowaną z okazji Święta Po odpowiednim przesunięciu drąż-1 Wystawa w Gdyni przyczyni się 
Lotnictwa. Większość zwiedzających ka sterowego, skrzydła i stery zmie z,apewne do spopularyzowania lotm- 
stanowi młodzież, która pilnie słu-jniają swe położenie. , ,
cha objaśnień przewodników. | Duże zainteresowane budzi dwu- 

Ogłądamy szybowiec szkolny, z 1 osobowy samolot typu „'¿ak , wy- 
odkrytą kabiną, służący do podsta-j konany z krajowych materiałów, 
wowego szkolenia praktycznego.

1

ctwa wśród młodzieży trójmiasta.
(s)

27 q żyta z hektara
Doskonały urodzaj 

w PGR Kurów
Dzięki dobrej organizacji 

pracy i zapałowi robotników 
ZESPÓŁ PGR KURÓW już 
w dniu 16 bm. zakończył akcję 
żniwną.

W Lubiewie wyróżnili się ro­
botnicy OSIEWOLSKJ i MIĘ- 
ŁUSZEWSKI, w CHCZóWKU 
ZOFIA SZERLAK. Z POWAŻ­
NĄ POMOCĄ PRZYSZŁY RO­
BOTNIKOM KUROWA EKIPY 
ROBOTNICZE Z GDYNI I LĘ­
BORKA.

Jak wykazały to próbne o- 
młoty przeciętny zbiór żyta z 1 
ha wyniósł w zespole 27 KW 
A W GOSPODARSTWIE JAC 
KOWO NAW ET 30 KW.

J. SĘK.

Licea ogólnokształcące
w woj. gdańskim

W nowym roku szkolnym czyn­
ne będą w woj. gdańskim nastę­
pujące państwowe licea ogólno­
kształcące dla pracujących: W 
Gdyni —  przy ul. Daszyńskiego 
24, w Gdańsku—Wrzeszczu — 
ul. Konrada Leezkowa la, w Sta­
rogardzie — ul. gen. Świerczew­
skiego 34, w Elblągu —  ul. Kró­
lewiecka 128 i w Gdańsku—-Oru- 
ńii —  przy ul. Brzegi."
. Podania kandydatów, wraz z 

wymaganymi załącznikami, przyj 
mują dyrekcje szkół.

Tśeah•y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 16 i 19,30 — „Wesele Figara". 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

godz. 16 i  19,30 — „Faryzeusze i
grzesznik“ .

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz. 19,30 „Moralność pani Dul- 
skiej".

CYRK NR 1
Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 

Codziennie o godzinie 19,45, w sobo­
ty o godz. 15,45, w niedzielę godz.
12, 15,45 i 19,45.

‘K ina

służący przede wszystkim do tre 
ningów szkoleniowych.

Oglądamy następnie szybowiec 
treningowo - wyczynowy „Komar“ 
konstrukcji krajowej. Grupa chłop­
ców z zainteresowaniem ogląda wnę 
trze kab':ny, gdzie wmontowane są 
przyrządy pokładowe: wysokościo- 
rnierz, szybkościomierz i wario- 
metr, wskazujący szybkość opada­
nia i wznoszenia się.

Część wystawy mieści się w prze 
stronnej hali. Eksponaty tutaj u- 
mieszczone charakteryzują poszcze­
gólne etapy szkolenia młodych kon 
struktorów i pilotów. Na pierwszym 
stole leża najprostsze modele lata­
jące, dalej — bardziej już precy­
zyjne — kadłubowce i o napędzie 
gumowym. W hali ob ektem zain­
teresowania zwiedzających jest mo­
del silnika odrzutowego.

Przy drzwiach wyjściowych stoją 
motory samolotowe, nad którymi 
umieszczono napis: „Zapisz się na

Ha cześć Kongresu Obrońców Pokoju

Zabytkowy kościół w Starogcn dzie wraz z częścią średniowiecznych mii* 
rów obronnych.

Liceum Mechaniki Rolnej
w Kwidzynie

P R A C O W N IC Y  41

2 wykwalifikowanych księgowych oraz - maszy­
nistkę przyjmie natychmiast przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Zgłoszenia fabrjdta „Anglas“ — 
Oliwa. 2165 /In

1 głównego księgowego - bilansistę, i maszy­
nistkę poszukuje Żegluga Przybrzeżna. Gdańsk. 
Grodzka 17. Warunki do omówienia, 2176/k

W Kwidzynie rozpocznie we 
wrześniu br. pracę Liceum Mecha 

' niki Rolnej dla dorosłych. Liceum 
to przeznaczone jest przede 
Wszystkim dla przodowników i ra 
cjonalizatorów pracy oraz dla 
starszej młodzieży. Po ukończe­
niu 2-letniej nauki absolwenciN A  TPD otrzymają dyplom technika.—  i M. GREGORCZYK.

ZŁÓŻ
O F I A R Ę

Dla uczczenia Krajowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
załoga Państwowej Stolarni 
N r 3 w Lęborku postanowiła 
poświecić pracy w PGR 
wszystkie wolne dni do 1 
września. Zobowiązanie to zo­
stało już częściowo wykonane. 
W  ciągu 3 dni załoga stolarni 
pracowała w PGR Kurów. Za 
dobre wyniki pracy stolarze z 
Lęborka otrzymali od robotni­
ków i kierownictwa majątku

Rad opajęczarstwo
nie opłaca sią

Kontrolerzy radiowi co pewien 
czas ujawmają osobników, uchylają­
cych sie od płacenia rad'oabona- 
mentu, W ciągu bieżącego roku wy­
kryto już w całym kraju 14.373 ra- 
diopajęczarzy.

Przeciwko każdemu z nich spo­
rządzono protokół, przy czym przy­
tłaczająca większość dobrowolnie
uiściła należne opłaty radiofoniczne, 
w łącznej kwoc e 20,906.200 zł. Prze 
ciwko 346 opornym złożono donie-

soecjalne podziękowanie. YV y- 
różnili sie: Józef Okrój, Gże­
niu w a Dudok, Józef Pięta i Le 
on Fróblieh.

M. Bielak.

P o m oc le k a rs k a  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h
Pogotowie Ratunkowe

K * C H
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun 

waldzka 2, nr telefonu 410-0« i 424-44.
w Gdyni, Skwer Kościuszki 14, 

tel. 10-00 i 42-42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nia chorób dziecięcych, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 39. tel. 
371-68, czynna codziennie od godz. 8 
do 83.

D V / I R \  D E N T Y S T Ó W  
w  G d a ń s k u

W niedzielę, 27 bm, w ramach dy­
żurów lekarzy dentystów', zainicjowa­
nych przez Ubezpieczalnię Społeczną, 
przyjmować będą pacjentów:

Eug. Kowalska, przy ul. Karola 
Szymanowskiego 17 i przychodnia den­
tystyczna przy ul. Wałowej 14.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka Morska — ul. Łą­

kowa.

Wrzeszcz — Przyjaźń — w środę i pią
tek film pt. „Cyrk“ . Początek se­
ansów o go.dz. 18 i 20

Wrzeszcz — Capitp! — „Nieodrodna^ 
córka“ prod. angielskiej. Dozw. od 
lat 18, początek seansów 16, 18.30, 
21. W niedziele i święta 13.30.

Wrzeszcz — Bajka — „Miasto młodzie­
ży“ , dla młodzieży dozwolony, 
początek seansów 17, 19 i 21.

Wrzeszcz (Sobótki 15) — Przyjaźń — 
w poniedziałek, środę i piątek film 
pt. „Cyrk“ . Początek seansów o 
godz. 18 1 20, w niedzielę 27 bm. 
o godz. 18 i 19.

Gdańsk - Nowy Port — Marynarz —
„Narzeczona z Turkmenii" i  „My 
niżej podpisani".

Oliwa — Polonia — „Świat się śmie­
je “ , komedia prod. radź., dozwol. 
od lat 14, początek o godz. 17,
19 i 21. O godz. 11,30 pora­
nek pt. „Rywal jego królewskiej 
mości“ , film prod. szwedzkiej, 
dozwol. od lat 12.

Sopot — Polonia — „Spotkanie nad 
Łabą“ , dozwol. od lat 14. początek 
o godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Hrabia Monte 
Christo", część II. Dozwolony dla 
młodzieży od lat 14. Seanse w godz. 
16,30, 18,30 i 20,30.
18. Pocz. seansów 17, 19, 21.

Gdynia — Warszawa — „S/s Orzeł * 
zaginął", prod. radź., Dozw. od lat 
12. Pocz. seansów 17, 19. 21.

Gdynia — Atlantic — „Nasz Chleb po­
wszedni", film prod. niemieckiej. 
Dozwol. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Śluby kawa­
lerskie", film lotniczy od 24—27 
bm. Dodatek „Ptaki z okolic pod­
biegunowych", dozwol. od lat 8. 
POCZ. w godz. 16,30. 18,30 i 20,30.

Gdynia-Chylonia — Promień — „Strój 
galowy", dozwol. od lat 14. Sean­
se w godz. 19. i 21.

Gdynia — Fala — „As wywiadu", do­
zwolony od lat 14, początek & godz.
18,30 i 21, w niedz. od 16,

K a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na niedzielę, 27 sierpnia br.
6,50 — Początek ftud. 6,53 — Sygnał 

czasu. 6,55 — Program, 7,00 — Aud. 
dla wsi. 7,15 — Muzyka. 8,00 •— Dzień 
nik poranny, 8,25 — Aud. Sp. Kom. 
Radiofon. Kraju. 8,30 — Festyn ludo­
wy- 9,30 — Koncert organowy. 10,00 
_ ’ skrzynka ogólna. 10,20 — Felieton 
liter. 10,30 — „Wieś tańczy i śpiewa“ . 
10,55 — Skrzynka Wszechn. Radiów. 
11,57 — Sygnai czasu. 12,04 — p,r„z®: 
gląd czasopism. 12,15 -  Koncert. 13.00 
— Proza humorystyczna. 13,la , i e' 
dzielą na wsi. 14,00 -  Festyn ludo­
wy. 15,00 — Utwory fortepianowe.
15.15 — Koncert dla dzieci. .16,00 — 
Dziennik popołudniowy 16.20 — Kon­
cert chóru. 16,40 -  Muzyka 16,50 -  
Pogadanka. 17.00 -  Koncert. 13.00 -  
Słuch. „Wielkie nadzieje". 18.52 — Mu 
zyka. 19,00 — Aud. „S. Moniuszko . 
39 30 — Pogadanka. 19.50 — Rezerwa. 
20 00 — Dziennik wieczorny. 21,00 — 

' świata". 21.30 — Muzyka.

12 —

nr lg „  pi. Wybickiego 18.
Sopot — Apteka Społeczna nr 

, i - i  i . .  i ul. Marsz. Stalina 791. 
sienią karne do właściwych rad na-1 ę.tlynią — Apteka Świętojańska — ul
rodowych.

Gdahsk-Wrzeszcz -  Apteka Społeczna „ M e l b i e v; i adom0rei

sportowe. 22.55 — Muzyka. 23.00 — O- 
statnie wiadomości. 23,10 — Progiam.

Świętojańską 122,
„3J5 — „Serenady na dobranoc1 • 24,86 

’ Hymn i  koniec audycji.
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Postępowe metody pracy
przyspieszą tempo robót budowlanych
f i la  powozie uproszczonego ś «# n  k a w a  rs i ts f i i i u i

Szvbki rozwój budownie- ] pracowali przy tynkowaniu, murarskiej (wąska deska). Bry 
twa w Polsce Ludowej, stwo j Prokopczuk pracuje na budo- no nvzvtwierdzeniu li
rzyt konieczność nowych po- wie dopiero od 6 tygodni.
stępowych metod pracy, opar­
tych na doświadczeniach 
robotników radzieckich. No­
we metody ułatwiają , wyko­
nanie zadań, przyśpieszają tern 
po budowy.

I l i  I.Ł 1. Cl X O I* r C'.J \ *1 >1 IVL1 -* v- • ' •

sadzista po przytwierdzeniu li 
stew, co zajmuje zaledwie kil-__   ̂ U .MC VY , ^ "  ŁV-’ * 

Po krótkim omówieniu no-| ka miuut, powraca i wygładza 
wej. metody i przygotowaniu | albo jak to się mówi facho- 
zaprawy. trójka przystąpiła do j wo „szlichtuje” powierzchnie, 
pracy. Tow. Katyński używa i Po zakończeniu pokazu tow. 
zamiast stosowanych w War- Katyński oświadczył:
szawie listew metalowych —

:y
\ _ i »/ .«u ic  in ic p  mciaiuT*

Jedną z takich nowych me-j listwy drewniane. Prowadzący 
tod jest zainicjowane w W ar- i  roboty na budowie mistrz mu­
sza wie. przez znanego racjo na* | rarski Michał Łomanezyk po- 
lizatora tow. Frączaka tynko- | informował zebranych o zasa- 
wanie ścian w zespołach dwój > dzie tynkowania systemem ze- 
kowych i trójkowych. System j  spolowym. Wszyscy wiemy, że 
ten pozwala na włączenie do j  na ogol nawet doświadczeni 
brygad robotników niewykwa- j tynkarze posługiwali się przy 
lifikowanych, którzy po kilku j  robocie t. zw. pasami. Nie- 
tygodniaeli, specjalizują sic i mniej jednak musieli zręc 
osiągają wysoką wydajność.

Z inicjatywy organizacji par­
tyjnej Państwowego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 7 przybył z 
Warszawy instruktor tow. Le­
on Katyński, aby zaznajomić 
gdańskich tynkarzy z nową 
metodą pracy.

Jako obiekt pokazowy obra­
na została ściana nowowybu­
dowanego budynku fabryki 
dziewiarskiej: Tow. Katyński 
dobrał sobie spośród załogi 
..Przemysłów ki" dwóch mio- 
dyeb robotników Stanisława 
Miękkiego i Władysława Pro-

_______  ___ . nie
o erować kielnią, aby na ca­
łej powierzchni muru uzyskać 
warstwę o jednakowej grubo­
ści. Obecnie przypinając do 
muru dla kontroli listwy w od 
stępach 1 lub 1,5 metra, na­
wet niewykwalifikowany ro­
botnik może dobrze wykonać 
tynkowanie.

Tow. Katyński sprawnymi j  
ruchami przytwierdził do mu- i 
3 . listwy i nałożył pierwsze j 
rzuty zaprawy. W  chwili, gdy 
kierownik grupy przytwier­
dza! dalsze listwy pomocnicy 
szybko wypełniali pola i zbie­
rali nadmiar narzuconej zapra

„Gdy
byśmy mieli pracować me­
todą indywidualną — za­
brakłoby nam w Warszawie 
tynkarzy, a nawet murarzy. 
Dobry tynkarz, pracując sa­
modzielnie, wykonuje dzień- 

od 18 22 ni2 powierzeń,
ni. a systemem dwójkowym 
wykonujemy bez trudu 50 -

w  O  i  i  w  i  e

tynku. Przeszkodę stanowi 
jedynie ustawianie . ruszto­
wań i trzeba spopularyzo­
wać w kraju rusztowania na 
kółkach, pomysłu tow. LO­
KI AŃCZY " A ,  zastosowane 
przy budowie fabryki dzie­
wiarskiej. JEST TO W S P A ­
N IA Ł A  POM YSŁ RACJO­
N ALIZA TO R SK I. U ŁA ­
TW IA J  AC Y W Y KO NAN IE  
TAN KO W AŃ  W EW NĄTRZ 
B I DYNKÓW. RESZTOW A 
N IE  TO MOŻNA PODNO­
SIĆ W  GRANICACH OD 
1,5 do 2,5 METRA.
Gdańscy robotnicy budowla­

ni wyrażają sic o nowej meto 
dzie tynkowania z uznaniem i

Zbiornikowiec 
m i „wodnik“ , 
jest, nową jedno­
stką morską, któ­

ra zaopatruje 
przybywające do
portu t stojące na 
redzie statki w 
słodką wodę. M i 
„Wodnik“  został 
całkowicie wyre­
montowany w Pol 

sce.
Na zdjęciu: sta­

tek w porcie.

60 m*. „Zgrana” trójka może i  już w najbliższym czasie
w ' konać bez przemęczenia w 
ciągu 8 godzin nawet 100 mz

przestąpią do 
stosowania.

szerokiego jej 
(w)

S P O R T  O W I ' V

kopezuka. Obaj dotychczas nie wy za pomocą zwykłej laty

' s " Z  A C H Y

Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy
/ U g M n a c & t j h ;  m i& fM a a ią g  sw «ffz i e s i ę c i o f o o l M

BRUKSELA. W  konkurencjach 10 
boju Adamczyk uzyskał następujące 
wyniki: 110 m ppł. 16,1, dysk 37,34 m, 
skok o tyczce 3.90. rzut oszczepem 

! 46,56, bieg na 1500 m 4.56.8. Ostatecz­
nie Adamczyk zajął 7 miejsce z wy­
nikiem 6,861 pkt.

Zwyciężył Francuz Heinrich, uzy­
skując 7.364 pkt.

W 5-boju kobiet zwyciężyła Ben- 
Haino Francja — 3.204 pkt.

Do finału skoku wzwyż po przekro­
czeniu wysokości 390 m .zakwalifiko­
wało się 7 zawodników.

Po eliminacjach w skoku w dal, do 
finału zakwalifikowali się następują-, 
cy zawodnicy: Dias Portugalia — 7,32SAuJClb «.OUT cy Ł .ę\ --------- --

W dniu 39 sierpnia br. rozpoczną który osłabił centrum czarnych. U. j ’ h „w m zwycię- j m, Faucher Francja — 7.22 m Bryn-
sie w poszczególnych miastach woje- Ge3. Ge6. 14. Weil, Gf8. 15. 0—0, 15. j Ra'jv F ran c ia_216 Shenton ! geirsson Islandia — 7,20 m. Wessel
wództwa gdańskiego turnieje szacho- 16. b3... Przygotowanie do ruchu c4, J  , rolacossl ’wiochy -  I Holandia -  7,17 m. Fikejz CSR — .7,10
we. maiace na celu wyłonienie re- mającego na celu sparaliżowanie cen-, At sna - P ece lj ' m. Hammer Luksemburg — 7.02 m,
prezentantów do udziału w rozgry w- trum białych, fi. 17. GB, *5. Czarne ; 22,4. Camus Faąncja ^ . Ja.».Jugosławia 

21,9.
prezentantow tło utizistu w rw/ai.tn- trum ui n. „
kach o mistrzostwo okręgu. Gdańsk przygotowują atak na skrzydle fcro- 
7 względu na znaczną ilość kandy- lewskim. 18. Se2, h5. 19. Khl, g4. 20. 
datów przeprowadzi uprzednio jeszćze c4,... Białe nie przeraziły się przygo- 
eliminacje o dopuszczenie do udziału towań do ataku czarnych i konty- 
w mistrzostwach miasta. Turniej cli- nitują swój plan. 20... Wg*. 21- Hel, 
minacyjny rozpocznie się w dniu 30 Ge7. 22. Gc5, Hc". 23. Gf2. as. 24. Sc3, 
bm. w lokalu Towarzystwa Przyjaźni Bd7. Czarne nie mogą zdecydować 
Polsko-Radzieckiej w Gdańsku przy sic prowadzenia ataku, natomiast białe, 
al. Rokossowskiego 22,. Zainteresowa- w ciaspi dalszym grają na sforsowa­
ni proszeni sa o przybycie w tym nie centrum czarnych. 25. Sa4. HM. 
dniu o gociz. 18. i 26, Gh4, Wa67? Nie należało dopuścić

# ! do wymiany gońców. Pion na dS jest

Sekcja szżchbwa przy kole z wiąz- ,rd2, c5. 29. Śc3. g*. Czarne zostały ; ce może wziąć każdy pOS.adając„, 
kowym Gdyńskiej Powszechnej Spoi- zmuszone do kontynuowania poprzetl-| rower, 
dzielni Spożywców zorganizowała nio rozpoczętych przygotowań do a-; Kolarzom  
w- sicrpr.iu, łiii.Tiiej, .przy udziale U taku na skrzydle -królewskim. Nie

« T u c i a r e w  ZSHR -  Nielsen' Norwegia -  7,00 m, Whittle 
I Anglia — 7,00 m.

Atrakcyjna wycieczka kolarska
W niedzielę dnia 27 bm. GOZ j Stawiennictwo kolarzy „Gwar- 

Kol. wspólnie z kołem sportowym dii**, „Ogniwa“, „Związkowca“ i 
ZPGG organizuje wycieczkę kola­
rzy do Wieżycy. Udział w wyciecz

„Stali“ — obowiązkowe.

W przedbiegu na 30 m ppł. kobiet 
zwyciężyły: Dyson Anglia — 11,5, Blan 
kers-Koen Holandia — 11.3 i  Desfor- 
ges Anglia — 11,7.

W finałowym biegu na 400 m zwy­
ciężył Pugh Anglia — 47,3. 2) Lunis 
Francja — 47.6. Paterlini Włochy — 
48,9.

W rzucie dyskiem podwójny sukces 
odniosły zawodniczki radzieckie. Dum- 
badze zajęta JS miejsce, zdobywając 
piąty złoty medal dla Związku Ra­
dzieckiego i ustalając nowy rekord 
mistrzostw wynikiem 48.03 m. 2) Szum­
ska ZSRR — 42,85 m.

Finał pchnięcia kulą: 1) Huseby 
Islandia — 16.74 m. 2) Projetti Wło­
chy — 15,16 m. 3) Grigałka ZSRR 
15,14 m.

Finał biegu na 100 m kobiet: 1) i 
Blankerś Koen Holandia — U,7 (nowy 
rekord mistrzostw). 2) Seęzenowa 
ZSRR — 12.3-

Dziś Poznań-Gdańsk
w piłce nożnej
Najciekawszą imprezą sportową 

w dniu dzisiejszym będzie spotka­
nie piłkarskie pomiędzy reprezen­
tacjami Poznania i Gdańska w ra­
mach jubileuszowego turnieju miast 
(NA STADIONIE MIEJSKIM WE 
WRZESZCZU O GODZ. 16).

Zwycięski zespół zakwalifikuje 
się do ćwierćfinału turnieju miast, 
w którym spotka się ze zwycięzcą 
spotkania Łódź—Toruń.

Skład reprezentacji Gdańska o- 
party na zawodnikach „Kolejarza- 
Gedani“  i „Budowlanych-Lechii“  
przedstawiać się będzie następują­
co: bramka — GRUNER (Toma­
szewski), obrona: KUSZ, LEN C 
(Nurzyński), pomoc: KORINTH, 
MICHALAK, GRABOWSKI, atak: 
KOBYLAŃSKI. PILARSKI, RO- 
GOCZ, KOKOT II (ew. Duraj), 
GRONOWSKI.

PRZYPOMINAMY, ZE MŁO­
DZIEŻ SZKOLNA, W WIEKU DO 
LAT 10. DO GODZ. 15 BĘDZIE 
WPUSZCZANA NA STADIOM 
BEZPŁATNIE ZA OKAZANIEM 
LEGITYMACJI SZKOLNEJ. W.

, i

graczy. Picrtysze 
ae Ciii o We- ’.’vi z w icz,

-M* •• - ci taft u- tta sKTzyatc -KmicwsKun. .
Dietce za,'di ex niają innego wyjęcia. 30.. Kpi... Białe ODlicie 

Stefanów, Olszew- ' - • - -----Ł-t— 8 ■ <ro'

towarzyszyć będzie 
:aopatrzony bufet MHD

t / l S I  C Z Y T E l - WJ L £ Y P I S Z / I
mają innego wyjścia. ou. ivgi... »u tc  7 - 1 , ,u 7 n r r

___ • - przewidziały możliwości ataku i od- j oraz samochód techn.czny ZiJrwTijr.
ski i V/bliii.kL. którzy. oMąirnsli. po powiedziały v/łąściwym posunięciem.' ia^iArom nr W ir»źvrv ndbe-............., . Nad jeziorem w Wieżycy odbę-3 0 3i. Kxii2. Hh4----. 3*>. Kgi, , ■ gry sportowe i zabawa ta-

He7. Atak czarnych załamał się, teraz «4  ^  Wnr7V.............. - — neczna. Można tu tez będzie Korzy

I V * ił.«,.; o,.*,.. «Y,vj,'vr- V/
10 p. każdy. Po zakończeniu turnieju 39..,gx.b2+. 31. 
odbi ło się rozdanie nagiód. przy udzia ¡j,,- Atak czar 
le przedstawiciela okręgu Mackiewi
cza, który. następnie rozegrał symui- -3 l _ kc*. 35. Hd.2, Kd7. 36. Wf2. stać z kajaków i łódek,
tankę na » szachownicach, wygrywa- a4 37- hp.3. axb3. 38. axb3, Gf7. 39. Uczestnicy \wrieczki zbiorą się 
jac 6 i przegrywając 3. ! w fdł, WgŚ. 40. Wal, Waal+. 41. Hsał. ' i-n-ZTCnl Snnn-

.  | Ke». Król czarnych stara się uciec przy siedzibie GOZKol. W Sopo
* z zagirożonego miejsca, jednakże białe ■ cie. ul. Stalina :18 skąd y/yiuszą

W mistrzostwach szachowych Polski umiejętnie realizują swoją, przewagę. , 0 g0dz. 8 pod, kierownictwem ka- 
juniorów przedstawiciel Okręgu Gdań- /p Ha8 Kd7. 43. Hb7 Ke8. 44. l i  V ś] :bor c U i C ii O trasą
skiego Święcicki z Gdyni zająi współ- Hc8 , Hd8. 45. Hxd8-f. Kxd*. 46. Pltana ^  r W ^ z o z v n r  do
nie z trzema współzawodnikami czwar wxd6-, Kc8, 47. wxg6... Czarne po przez Orłowo, Onwaszczj no uu 
te, nagrodzone miejsce. j kilku posunięciach poddały się. (b). Wieżycy.| kilku posunięciach poddały się. (h). w ieżycy.

• : _________________ __ _________________________________ —

i i l i ł o c z p s k i  zwycięża w 5 setach Gtiytrowskiego
c X  SpT p-fi. _

Niżej podajemy przebieg 
z lepszych partii granych \ 
twach okręgu w br. Partia 
Sulik — Wismont 1. e4, c5. ..
6’ Ge’  ^ 74 74Gg3 flSc6Si86 Hd2.S Do te-I KATOWICE. Rozegrane w piątek Niemniej zaciętą walkę stoczył O 
go momentu partnerzy grają wzorując ! ćwierćfinałowe spotkania narodowych iejniszyn z Niestrojem. wygrywając w 
się. ściśle na teorii 8. Sg4. Posunię-j mistrzostw Polski iv tenisie pizynio setach 6:3. 6:1, 4:6, 1:6, 6:3.
ciem tym czarne wybierają wariant j sły niespodziankę w postaci zwycię-
ma,o zbadany teoretycznie. 9. Gxg4, ! stwa Ksawerego Tłoczynskiego, po za- i pozostałe wyniki ewierefinaiow: Sko
Gxg4. 1«.' 13, Gd7. 11. Sxc6... Ruch : ciętej 5-setowej walce, nad rozstawno- i necki WŁ _  Buchalik 6:1, 6:0, 6:0; Pią-
z punktu widzenia teoretycznego i nym na czwartym miejscu Chytrow- ,
błędny. 11. bxc6. 12. Gd4, eS. ?7 Ruch, l skini 7:5, 6:8 6:4. 6:8. 6;0. I tek -  Skonecki H. 6.1, 6.2, 6.0.

Uruchom ić przystanek P K S  
we wsi W ilczebłofa

W powiecie kościerskim znaj PKS zainteresuje zię z pewnością spra 
duie Sie wieś Wilczeblota, przez wą urządzenia przystanku w Wilcach- 

'  ̂ i)i0tac1iri ułatwiając mieszkańcom tej wsi
komunikację z ośrodkami miejskimi.

Śladem naszych interwencji

którą codziennie przejeżdża 
autobus PKS, kursujący na li­
nii Gdańsk —1 Gdynia — Stara 
Kiszewa. Z uwagi na to, że wieś 
położona jest w odległości 7 
km od najbliższej stacji kole­
jowej. a do obecnego przystań 
ku FKS mieszkańcy Wilczych- 
blot muszą odbywać 3-kilome- 
trowe wędrówki, autobus poty i 
nien zatrzymywać się we wsi. 
W imieniu mieszkańców wsi 
Wilczeblota apeluję do kierów 
nictiva PKS o zainteresowanie 
się tą sprawą.

WŁ. BUBIEN.
OD REDAKCJI: Kierownictwo

i wzór materiału, lecz każdy z nich 
był innego gatunku. Si, I też pochodzi 
różnica w cenach płaszczy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Płaszcze nie były 
identyczne

Przed kilku dniami zamieściliśmy 
list ob. Kliszewiczu. w sprawie różnij 
cy cen płaszczy w sklepach „Spólnoty 
w Kartuzach i Gdyni. „Spólnota Pta­
cy“ Oddział Wojewódzki w Gdańsku, 
po przeprowadzeniu dochodzeniâ  na­
desłała nam wyjaśnienie, stwierdzają­
ce, że płaszcze te nie były idenlycz- —  - - ■
ne. Posiadały jedynie ten sam kolor > Dyreht-Jl M a KGG.

Ob. SUMCZYŃSKA — SKAR­
SZEWY. Należy zwrócić ■się do 
Rejonowego Urzędu Likicidacyj 
nego w Tczewie.

Oo. LABUN EDMUND. List 
Wasz przekazaliśmy ORZZ. Rej. 
Płacy i B&zp. Pracy .

Ob. POLAKOWSKI. Należy 
zwrócić się do icłaściwego zwią 
zku zawodowego, który po 
stwierdzeniu słuszno sd Wa­
szych zarzutów niewątpliwie 
przyczyni się do pozytywnego 
załatwienia sprawy.

MIESZKAŃCY CYGAŃSKIE! 
GÓRY. List Wasz przekazaliśmy

Aie oto stuknęły drzwi i Al wina istotnie wyszła z biura. Szła 
wprost w jego kierunku, nie oglądając się tak. jakby nie prze­
czuwała. że ma się z nim spotkać. Wszak inżynier ma różne 
sprawy ua nabrzeżu i może przebywać tu w każdym czasie, lo- 
ropow przysunął się odruchowo bliżej do ściany, gdyr spostrzegł, 
że bez wątpienia zbliża się do niego.

— Co się z tobą dzieje, Borysie? —  spytała wylęknionym 
głosem, po czym —  nie licząc się z tym, czy kto ich obserw uje, 
CZy nie —  zarzuciła mu ręce na szyję i pocałowała. Alwina po­
bladła. —  Przestraszyłeś mnie —  stanąwszy przed moimi oczami 
taki jakiś złamany i wymizerowany. Powiedz, co się z tobą na­
prawdę dzieje?

—  Czy rozmawiałaś już ze swoim ojcem? —  spytał toropow.
__ Nie ma o czym z nim mówić —  odparła z taką pewnością

w głosie, żc natychmiast pomyślał, że rozmowa z Ponomariewem 
jest zbyteczna. Ód dawna patrzył on zresztą na niego tak, jak 
zwykli patrzeć wszyscy ojcowie na swych przyszłych zięciów. —  
Ot.’ gdy już zdecydujemy się stąd wyjechać, zaprosimy go do we­
selnego stołu i wtedy o wszystkim się dowie...

W gruncie rzeczy. Alwina ma rację. Lecz nie, teraz nie ona 
jest mu potrzebna. Nie z nią zamierzał rozmawiać. I Toropow 
znowu traci kompletnie rezon, gdyż uprzytamnia sobie, że obo- 
wiazauv jest rozmawiać z Kudriawcewem. Jest bezradny, gdy 
spostrzega, że Alwina czuje się wyraźnie dotknięta tym Jego za­
chowaniem i przy gryzą wargi, gdy usiłuje ją przekonać, że... teraz 
wszy stko jednak zaieży od Kucłriawcew a.

—  O czym masz z nim rozmawiać —  mówi skoro już 
otrzymałeś zgodę samego Sablina?

Toropow robi kwaśną minę. _ _
.— Jesteś bezpartyjna i tego nie jesteś w stanie pojąc... Pizy 

tych słowach marszczy się jeszcze bardziej i denerwuje.
__ To, nie tak, nie tak! —  podpowiada mu natarczywa myśl

j  wydaje się mu, że głos Alwiny dochodzi do jego uszu skądś

y I M i h a ł a j  A s a n o w

\ SEKRETARZ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ

z oddali. Nie wie nawet dobrze o czym ona mówi. 
i stara się wsłuchać w ten głos.

__Głupiutki, co ci jeszcze pozostało do roboty w tym mieś­
cie w ciągu pięciu, czy sześciu dni? Przecież możemy stąd wy­
jechać choćby jutro. No, powiedzmy, pojutrze. Ja muszę spako­
wać się, a ty pożegnać z sekretarzem —  zaakcentowała to z ko­
kieteryjnym uśmiechem, nie przeczuwając nawet, że ta jej na­
tarczywość pogłębi w nim ból i wywoła odruch protestu.

Toropow zmienił się nagle na twarzy. Nie «szło to uwagi A l­
winy i ta też sposępniała.

—  Co to wszystko znaczy? —  spytała już całkiem zmienio­
nym głosem. Zrozumiała, że on stąd nigdzie nie odjedzie, ponie­
waż to, co robił, to bez zastanowienia, ua gorąco... Pożegnała go 
ironicznym spojrzeniem i nic więcej nie powiedziawszy, odeszła 
do siebie, do biura.

Zaraz jakoś podszedł do Toropowa Czubenko. Miał on, jak 
to było w zwyczaju try merów, zawiązaną na szyi chusteczkę. Chu­
steczka była w wysokim gatunku —  jedwabna. Toropow zwró­
ciwszy na'nią uwagę —  przypomniał sobie, że nie inną *a właś­
nie tę chusteczkę widział wczoraj na szyi Alwiny.

Czubenko starannie poprawił węzeł i uśmiechnął się. 1 ten 
właśnie jego uśmiech wpłynął na Toropowa otrzeźwiająco. Od­
powiedział uśmiechem i spojrzał na Jegora takim komicznym 
wzrokiem, że ten spiekł raka, —  zerwał chusteczkę z szyi i scho­
wał do kieszeni.

Zróbcie mi z niej prezent.-—Toropow sięgnął ręką do kie­
szeni Jegora. nie przejawiając najmniejszego nawet zażenowa­
nia. Zrobił to takim gestem, jakby miał zamiar przypalić papie­
rosa. Czubenko nie zdając sobie jeszcze sprawy, jak ma się za­
chować, wyciągnął zwinnym ruchem chusteczkę z kieszeni i po­
dał ją inżynierowi.

—  Zwrócę ją osobiście Al winie.
__Dlaczego? —  spokojnie zapytał Jegor i zastanowił się,

że oprócz ciekawości, nie doznaje w tej oliwili żadnego innego 
uczucia.

__ Zwrócę jej tak, jak się czasami zwraca listy, fotografie,
prezenty i to" w imieniu waszym i własnym. Chyba mi tego nie
wzbronicie? . . .

Jegor patrzył na niego jeszcze z większą ciekawością i wresz­
cie zrozumiawszy w czym rzecz, szczerze się roześmiał:

—  Nie, nie wzbraniam, całkowicie nie wzbraniani.
—  A  wiec wspaniale —  spokojnie powiedział Toropow. — 

Ja także całkowicie... i silnie uścisnął rękę Czubenki.
*  *  *

Kudriawcew przyszedł na nabrzeże w czasie największego roz­
machu pracy i z zadowoleniem stwierdził, że teraz już niewiele 
pozostało do zrobienia.

Zburzona ściana nabrzeża dawno już była wyłożona nowymi 
monolitami i pokryta drewnianym pokładem. Teraz ząbelonowy- 
wano olbrzymią wnękę zasypaną podsc.olka. z której sleiezały 
drewniane rury. Do rur tych wlewany był nieprzerwanie .beton̂  
wprost z ..pływającej fabryki i podręcznych betoniaiek. Opa­
dając na dno i wyciskając stopniowo wodę. masa betonowa wy­
pełniła wkrótce wnękę aż pod sam wierzch. Wszędzie rzucała się 
w oczy podziwu godna harmonia pracy, napawająca radością 
serca.

Obok Kudriawcewa przechodził Wiatkin. Kudriawcew przy­
trzymał go za rękaw i spytał:

C . d . n .

w . ™ . .  w.  . ¿ w  _  % n . i s r i " s u i '
W  T z l  K *!T p KO K m n . t e ^ ie kratha Ł l& S L  * «•  *  *  to PKO 11W  -  Druk PGZG „Dom Prasy“ Gdańsk- W-l-13562


